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KIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Koncepcja rządu koalicyjnego. 


Konferencja u Prezydenta. —- Ustosunkowanie się Z. P. P. S. do rządu koali- 


licyjnego. -- Wichrzenie Piasta. 
WARSZAWA. 16. listopada. (tel. 


ciągu Mkzorajszego dnia. nasląpita 


zniena. Mianowicie 
centroldwicowego od Ch. D. pk, PPS, wysu(wiana 
przez Wyzlwiólenie, KI. Pracy, Zw. chł, 
Nastąpiło io iwiskutek hstów Pzasta i Ch. D. 
fe.„stosowanych do 4 wymienionych strennictw, 
wi kltrtch iaulorzy nie godzą się na poparcie 
rządu cenlrolelwiicowiegą z lego wzgledu, że rtz- 
ypt tuby zbyt małą ilością głosów oraz, 
ZpaĆ, 
rzęniem rządu parlamentarnego, opartego na 
szerszych podstalwiach. = 


terowhł z jprzeastawicielami klubów. Dziś 
dalszym cągu ulrzymuje sk 
koalicyjnego. W lej kwfestji 
lak pomiędzy poszczególnemi sironcjstwami 
też pomiędzy prezydentem 
mi klubów. Tow. pos. Barficki był 3-krotnie 
powłoływany do Belwiederu. 
Choć iw kuloara 
fwszechrie, że prezy 
premitra low. Mor 
ik > jednak a rrer istożrch 
t, lx Jrenań iw rzeczywistości rłe ustalano 
osoby kandydatów, a przedęwszysikiem jest a- 
mąafwiuny program nowego rządu i sloswnkaii ię 
poszczególnych slronnicthu jet Ig] o SE 
1U « a. 6 
gw au dzisiejszego dnia i 
adbywaują narady Z. P, P. S UE 
x aie ` do m jącego powsśliuć 
nezydenl przyjął dziś ministrów 
Skrzyńskiego, 


jak 


e chwitj 
akreślenieni 
cządw, 


Raczki cwis. 


Swego s 


5 


SkRarskega., klurineru 


A 
a w 


Przeciw traktat 


BERLIN. 10. listopada. (P 
mieckiej parliń narodowej, « 
nadzwyczaj licznym 'udziale 
stkich części kraju. Hr. 
ferat o kweslji paktu 
czern wiezwał wszystkie 
Le C> Uwiorzenia jednolitego frontu. W kencit 


swego przemówienia mowca iwystącfł iv! ostrych 
siomiech przeciwko 


eciy traktatowi wl Loecar 
sly ierozając, że idea aemokralyczna zbal 
tajwjałą. i że jedynie gowrót do dawnej i 


` 


al.) Kongres nje- 
odbywa się przy 
le delegatów z wszy. 
Weslarpi wygłosi! re- 
lokarneńskiiego, przy- 
zwliązką nacjonalislycz- 


formy 


D i Pies! mypowiedzą się za ulwo-| 


ach sejmowych mówią po-| 
denl ma zamiar powołać na! 
aczewskiego tub posła Bar- | 


[7 szk; i M i j 
śtórzy zdawali muj | 


m m 


wł) W sprawę z sytuacji w kraju, Popołudniu byli przyjęci 
znaczna |marszukowie Rataj 
upadła koncepcja rządu | 


i 1 Trąmpczyński. 
Wszyscy ministrowie domayali się lak ze wzglę- 


ldu na położenie finansowe, jak też i na sytuację po- 
NPR. lfityczną jak naitychlefjszego zażegnania przesilenia. 


Dziś o podz. 12-1ej w połwdme zebrał się nu ob- 
rady Z. P. PŚ. pod przewocnietwem tow. Barlickiego 
Po omówieniu syłuacji poliiycznej klub wybrał ko- 
misję dla opracowania | skierowanych do 


„per postulatów, 
rządu koailkyjnego, w któwymiy Z. P..P. 5. 


low. posłowie 


raczewski, jako przewodniczący. low. 


z | Daszyński, Peri Zaremba, Z,epmęcki juko członkowie. 
Przez cały dzień Iwczorajszy prezydent kon. |? gof. 


„M obrady przerwano Z powodu wezwani 


wii LOW: Barlickiego dó Prezydenia, O godz. 7-mej przy- 
ę koncepcja rządu; 
toczą się rozmowy | zdawał sprawę ze swojej wizyty w Belwederze. 


sląpiono do dalszych obrad, nu których tow. Barkcki 


Na żądanie low. Barlickiego Z. P P. S. udwelił 


a przedstawficjela- |" rewuyeh tustrukcji główne w sprawach personal- 


nych. Następnie przyjęlo postulaty opracowane przez 
komisję. 

W dalszym ciągu sytuacja przeslemowa przed- 
stawia się w ten sposólą, iż omawiany jest tyłko rząd 
koalicyjny, o rządzie pozaparłamenianym mowy hyć 
me może, 

Ciągłe krelaciwa piastowców w wysokim stopniu 
utrudnittją dojście co porozumieniu, 

BERLIN, 16. H. AW. Prawie cała prasa nie- 
miecka komenlując kryzys gabmetowy w Polsce, wy- 


obecnej mienia ruin, Skrzyńskiego jako premiera, 


WARSZAWA. 17. listopada. (lel. wil.) We- 


dług ostalnich (wfladomośd podanych przez PAT. 
Firezydeni powierzył misję tLworzenja rządu A- 
leksandrowi Skrzyńskiemu. 


-—.. 


ewi w Locarno. 


Demon stracje szowinistó 


w niemieckich. 

państwowej. może Niemy uwolnić oq zależnj- 
ści aljantów. Forma ta bowiem jedynie odpo- 
fwiada charakterowi f potrzebom narodu nie- 
imieckjego. 


KRÓLEWIEC. 10. listopada. (Pat.) W nie- 


dzielę, urządziły lu wojskowe organizacje 
stahlhelm i Jungslurm demonstracje, wi której 
wkięto uazial około 1000 ckób. Na obchodzie 
L.FSlOnC transparenty z napisem: „Precz z Lo- 
U rne i [recz z kurylarzem polskim. 


Gao ESA 


Wybory w Czechosłowacji. 


Zwycięstwo socjalistów w Pradze. 


rane RAGA. 16. tisi 
ano Znane 
wyborów e by 


“wo 


Jislopada. (Pal.) Do godziny 3 
ły jedynie (wyniki przejściowe 


był nastepujacy: Partj 


slólwi 


a socjąlistyczno- demokratyczna robotnicza, 


a socjali- | 36.000. czechosłoiwacka partja ludowa 25.600, 


wziął |] 
,ewenluwalnie udzud bg komisji weszli tow posel ^lo- 


czechosłowackich 93.850, parlja narodo- 


zde , wo- dem i 77.100, k iśct 58.200, 
nik wyborów 7 amentu. W samej Pradze wy- parij BL a i 


Rok Vili 


CENA PRENUMERATY : 
We Lwowie miesięcznie sl 330 
z dostawą do domu f.. „ 360 
na prowincji . . . n 350 
za granicą 5'55 
Cena pojedynczego egzemplarza 
na calym obszarze Polski 


na prowincjonalnych dworcach _ 
18 gr- 
Redakoja i Administracja: 
Lwów, Sykwtuska 21. ` 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godu 
10 wieczór drukarnia 496. 


.....a.se p 


parlja rzemieślnicza 25.000, narodowa partja 
pracy 18.0000, republikańska partja agrarjuszy 
li arobnych twiłaścicieli ziemskich 9.000. 
PRAGA 16. listopada. (Pat) W Bernie, 
stolicy Moraw, aaministrowanej przed wojną 
wyłącznie przez Niemców, 75.100 wyborców! 
glosow ało w aniu wczorajszym na listę czeską 
a tylko 32.200 na lisly niemizckie 4 
| PRAGA. 16. listopaaa. Dziś rano ogłoszone 
i zoslały niektóre wyniki wyborów do sejmu., W 
i Morawskiej Ostrawie z listy nr. 10 Polskiego 
| Związku Narodowo- robotniczegic wybrany zo- 
islat dr. Leon Wolf, adwokat z Frysztatu, któ- 
: ry otrzymał 20.888 głosów 


O E ZONE E | 


| Odwołanie posiedzeń sejmu i komisyl. 


WARSZAWA, 46. 1 Pat). Wyznaczone 
wtorek posiedzenie Sejmu zostało odwołane, Odwołune 
również zostało posiedzenie konwsjj oświatowej i but 
dżetowej. Na posiedzeniu komisy budżetowej sprawo- 
neneralny budżetu poseł Zdziechowski miał 
wygłosić referal o zmianach w preliminarzu budżelo- 
wym na rok 1926, 


zdawca 


Konsulat sowiecki w Gdańsku. 
GDANSK, 16. 11. (AW. AV tutejszych kołach 
politycznych rozeszły się pogłoski, że w styczniu roku 
przyszłego olwarty zostanie w Gdańsku generalny kon- 
[sulat sowiecki. Pierwszym konsulem ma być Uljanow. 


| Zwycięstwo socjalistów w Australjt. 


MELBOURNE. 16. listopada. (Pat.) W wy- 
niku wyborów do Izby parlja rządowa uzy- 
iskała 48 mandalólw, partja pracy 27 mandatów. 

Premier Bruce zosłał ponowie wybrany. 


Wzmocnienie załegi klajpedzkiej. 

KKOLEWIEG 16. H. (Pat), Z Kowna donoszą. 
że rząd litewski wysłał do hłajpedy, oprócz obecnej. 
załogi jeszcze dwa pułki piechoty. 


Pr. 649/25 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polsziej | 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże Sądzie że treść artykułu umieszcza- 
nego w czascpismie »Dziennik Ludowy« nr. 261 z dnia 12 
listopada 1926 pod tytułem; »Pokłosie procesowe< między 
słowami: skandal przed sadem zeznania.. a słowami Diło 
pisze w artykule zawiera znamiona występku z art. VIN 
ust z 17/XII 1862 Nr. 8/63 Dzpp. uznał dokonaną w dniu 
12/XI 1925 konfiskatę za usprawiedliwiorą i zarządził zni- 
szczenie całego nakładu i wydał w myśl $ 493 p. k. zakaz 
„dalszego rozpowszechniania tego pisma drukowanego. 

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedziałnemu redakto- 
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez- 
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie. 

Niewykonanie lego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Dz.p.p. 
nr. 6 ex 1863 t.j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. p. 

Lwów, dnia 13 listopada 1925 
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Hawel. 


Na zdw Rady klasowych związkójwi zawodo- Í 
mych podążyty w ub. niedzielę tłumy robotni- 
cze na wier do ratusza. Olbrzymie podwórze 
rateszowł: już o godz. 10-tcj rano było wy- 
pełnione uczestnikami. Trybunę, z której mieli 
przemawiać mówcy Otoczyły czerwone trans- 
parenty, z napisami, wyrażająceymi żądania kla- 
sy robotniczej. 5 

Wiec zagaił dłuższem pirzenówiieniem prze- 
wiodniczący miejscowej Rady zawodowej Lowi. 
Kornel Żelaszkiefwiicz, zwracając uwagę na kry- 
tyczne położenie robotników w chwili dokony- 
iwującego się przesilenia w państwie. 

Następnie zabrał głos poseł tow. Hausner. 
który nakreślił iło dzisiejszego kryzysu gos- 
podarczego. 

Referent cziękuje Radzie zawodowej, ' że 
właśnie w czasie przesilenia rządowego iw[ Pol- 
sce zwołała to lłumne zebranie. Zgromadzenie 
to bolwiem powinno być moralnem poparciem 
Związku Polskich Socjalistów w Sejmie wj ich 
trudnych decyzjach, (wl tym czasie rządy bur- 
żuazji wiolwodniły dobitnie, że nie mogą spro- 
słać zaianiom na rządach ciążących. 

Dzieje się to nie tylko (w! Polsce, ale i w in- 
nych piaństiwiach Europy. W powojennej Eu- 
ropie brak złota. iwlięc i pieniędzy na złocie o- 
partych. Burżuazji eusopejskiej zabrała złoto 
butrżuazaja Ameryki. Widzimy tu ogromny roz- ^‘ 
dźwięk w rodzinie. Amerykanin, brat burżuja | 
europejskiego połwliada, dam ci pieniędzy ale 
na 16,piroc. — ula Polski gdyby był Grabski do- 
stał miljard pożyczki znaczyłoby to, że Polska j 


z « „DZIENNIK LUDOWY“ 


rmadzęnie roboliicze we Lwowie przeciwko klesee bezrobocia. 


galęzi przemysłu, oraz liczne zaslępy _ 
wników umysłowych, musi spowodować 


praco- 
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c. 7) by wszystkich bezrobotnych zwolniono 


roz-|od obowłazku płacenia podatków państwowtych 


szerzenie akcji zabezęieczeniowiej na te wszysi-|i komunalnych. 


kie kalegorje robotników. 
Sytuacja bezrobotnych jest rozpaczliwa, al- 
bowiem w przededniu pory zimowej nie są oni 


wi slanic zdobyć się na ząbezpieczenie siebie il 


swych rodzin w niezbędny opał zimowy, ży- | 
wuość, odzież i t. p W tych warunkach do- 
magamu się: ~“ -ips PX 

a) I. by akcja zabezpieczenia bkezrobolnych 
została rozwinięta na wszystkie kategorje cał- 
kowicie i częściowo bezrobotnych re boliiików 
bez iwzolędt na wielkość warsztatu pracy, na 
bezrobotnych robotników rolnych graz praco- 
iwników umysłowych. 

b. 2) by tak zwana „doraźna pomoc" ob- 
jęła wszystkie kategorje bezrobotnych bez vgra- 
niczenia terminu iwydawania zapomóg. ~ 

c. 3) by rząd wydał niezwłocznie polecenie 
hegststkim właazom samorządowym, aby wi cią- 
gu najbliższych tygodni zaopatrzyły one wszy- 
stkich bezrobotnych wi niezbędne zapasy zic- 
mniabólw: i opału zimowego; nie posiadają- 
cym odpowiednich funduszów wiładzom saimo- 
rządowym musi przyjść z pomocą finansową w 
tym celu rząd. 

d. 4) by wysokość zapomóg dla bezrobo- 
tnych była zwiększona, w miarę wzrostu dro- 
żyzny, wedle wykazu komisji dla bądania kosz- 
tówi utrzymania przy głównym urzędzie statv- 
stycznym ; i 

c. 5) by dzieciom wszystkich kategorii bez. j 


. 


musiałaby rocznie płacić za same procenta 160|robotnych, które uczęszczają do szkół. zabez- 


1. 8) by powstrzymano wobec bezrobotnych 
«ksmisje z mieszkań i zniesiono obołwiązek pła- 

cenia komornego na cały czas bezrobocia. 

g. by zasiłki dla bezrobbtnych zostały ood- 
ivyższonc do minimum płacy robotnika na ca- 
ły okres bezrobocia. _ 

* h. by wszyscy bezzobptni byli, ubezpieczeni 
w Kasach chorych na koszt rządu. ' 

Wyrażając przekonanie, że tylko grunto- 
wna przebudowa ustroju kapiialistycznego zdo- 
ła usunąć dzisiejsze niedomagania, bezrobocie. 
nędzę i głód miljonowych mas zebrani postana- 
iwiają bronić obowiązującego dotychczas esta- 
wiodawstwa robotniczego przy ponxcy 'wszel- 
kich dopuszczalnych Środków; a 

Zebrani dążyć będą przy pauu silnych 
i zwartych organizacji klas., aby władza poli- 
lyczna i gospodarcza w: państwiie przeszła do 
rąk socjalistucznych reprezentantów klasy pra- 
cującej. 

= Niech żyje solidarność robotnicza. 

Niech żyje socjalizm! 

Po uchwaleniu rezolucji uformował się ol- 
brzymi pochód, klóry z pod ratusza przeszedł 
ticami: Halicką i Legionólw pod teatr. 

Pod teatrem przemówili jeszcze do zebra- 
nych mas low. Kuśnir (po ukralńsku) tow. 
Tunis i tow. Skalak, poczem demonstracja zn- 
stała ukończona. 

Olbrzymie tłumy, biorące udział w wiecu i 
demonstracji powinne być przestrogą dla czyn- 


miljonów! rocznie. Burżuazja polska nawet wi- ; 
dzi, że lekarsliwo takie jest gorsze od samej 
choroby. W tej więc ciężkiej sytuacji zwraca 
się do socjalistów: i powiada ratujcie wy. Sami 
boją się sięgnąć do Środków radykalnych, któ- 
reby sytuację rozwiązały. A sytuacja La jest 
ciężką, iwlięcej jak ciężką — jest groźna. Bez | 
przesady przyjąć można, że 60 proc. robotnika i 
przemysłciwiego stoi bez pracy, a każdy dzień | 
powiększa tę cyfrę. 

Panowie ci idą tak daleko w ustępstwach. | 
że goto% zgojzić się aby piremierostwo ofia-| 
rować Moraczewskiejmu, którego przez lata całe | 
zohydzali, ulwłażając Moraczewskiego za nie- 
szczęście Polski. Tak szaleli narodowi- demo- 
kraci, rozpętali walkę wszysikich przeciwko 
wszystkim — w imię ojczyzny gotowi bronić 
każiega złodzieja, który chciał się ujwiażać za 
stronnika. Podkopali (wszelkie podstawy mo- 
ralne w adminislracji, a teraz mówią panowie 
socjaliści, łapcie złodzieja. róbcie porządek m 
państiwiie. 

Nie Wien, czy już zapadły decyzje w klu- 
bie, sadzę jednak, że gdybyśmy |wstapiili do 
rządu, musielibyśmy zastrzec sobie dużą swo- 
bodię, aby zło naprawić. Warunkiem jednak to 
solidarna i zorganizojwiazza klasa robotnicza, je- 
żeli (wylrwacie pod naszymi sztandarami jak do 
dziś, srirostamy zadąniiw iwijprowadzimy pań- 
stwło z bagna, w klóre witrąciły je rządy do- 
tychczasolwie. 

Niech żyje solidarność klasy robotniczej! 

Przemawfałi następnie tow. dr. Hersztal, 
kióry ziwirócił uwagę na niezbędność solidar- 
ności robotniczej i potrzeby |wywierania nacisku 
na sfery sejmolwie dla nowelizacji ustawy o- 
ochronie lokatorów! na korzyść tych najbiedniej- 
szych, Pekelesolwa i liimieniem robotników ż -| 
dolwskich przemawiał tow. Scherer i ob. No- 
Iwiaiowski, który zadeklarował! solidarność bez | 
robotnej inteligencji z robotnikami. 

Zgromadzenie zakończył tow. Żelaszkie- 
wicz, przedkładając do uchwalenia rezolucję, 
kiórą też przyjęto jednogłośnie. 

Rezolteja brzmiała: 

Zromadzeni robotnicy miasta Lwowa w 
dniu 15 Iistopada 1925 r. w| podwórzu ratu- 
szołwiem, uchwałają : 

„Wciąż polęguiące się całkowiite i częścio- 
iwe bezrobocie, które boleśnie dotyka obecnie | 
nietylko robotników; większych gałęzi przemy- { 
sřu, ale piozbąwia Źródeł utrzymania wielkie | 
rzesze robolników drobnych i chałujjniczych, | 


z ae 


cieczone zostały bezpłatne pomoce szkolne ; ników miarodajnych, aby szukały środków na 

d. 6) by robolników| zakładów wojskowych | złagodzenie nędzy i bezrobocia i nie prowiokc- 
objęto ogólną akcją zabezpieczeniawą obejmu-  waly klasy robolniczej zamachami na zdobyte 
jąc uprawnienia w tej dziedzinie organom mi- przez nią prawa. 


nistersttwa spraw wojskowych. 
CZS O ERR RA 
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Przedewszystkiem co mówi p. Korfanty, który 
otrzymał od Grabskiego wyraźne votum nieufności i 
który, co ważniejsze. chciałby jeszcze odegrać pewną 
rolę polityczną, 

"Rzeczpospolita", organ Korfantego pisze 

"Upadek p. Władysława Grabskiego jest do- 
wodem zdrowia narodu polskiego. Zdrowym jest 
naród, który odrzuca oa siebie precz ministra, 
xujnująceęgo organizm narodowy : trzymającego 
się u władzy wyłącznie z pomocą szeńzena demo- 
talizacji politycznej". 

«Rzeczpospolita pisze także, jakim powinien być 
program nowego rządu. A Więc: 

"Takie obcięcie wydatków państwowych, by 4 
budżet był bez deficytu. Zmżenie podatków do 
poźdomu, nie rujnującejo życia gospodarczego. 
egzystencji warsztatów pracy i przedsiębiorczości 
jednostek. Dzięki temu położy się kres przesiłle- 
niu, jeżeli razem z powyższemi reformami zre- 
formuje stę najuciążliwsze cjężary socjalne" (aha!) 
A kto to wszystko pirzeprowada ? 

. Na to odpowiada w tejże "Rzeczypospolitej" gen, 
Rozwadowski : 

*Sterować nawą państwową powinni ladzie 
wierzący w możliwości, jakie stoją otworem przed 
nami, a nie zjełczali w rutynje doktrynerzy, — 
Tacy ludzie są”. 

Któżby jeszcze prócz Kortantego ? 

Skłócona z Kortantym endecja pisze o tem zło- 
śliwie w “Porannej Gazecie Warsz“: 

"Nie ulega najmniejszej wąlpliwości, że Z 
położenia obecnego zechcą skorzystać czynniki, 
których interesy i ambłcje nie są interesami j 
ambfejami całego narodu. Niewątpliwie, że spró- 
bują one zagmatwać tak przesilenie rządowe, aby 
stało się ono kryzysem państwowym. Dążą one 
do tego, aby wszystko stanęło dla nich naoścież: 
bramy, . władze i podwoje skarbu. Wiemy do- 
brz o tem. Wiemy kto i z kim to planuje". 
Z powodu kombinacji utworzenia fabinetu koałi- 

cyjnegc ostrzega *"Roblotnfk'"': 


Dość już operowania fikcjam, dość gmatwania 


Co mówi prasa o- ymisji Grabskieg 


= 
FR 


- CGI I TAG A ee aS 


c? 
sytuacji buzesun. Takim (Irazesem stało się hasło 
Rządu koalicyjnego, o którym mówi się z tajemniczą 
ming im który nie wkłada się żadnej konkretnej tre- 
ści, Kio robi koaluję, z kim. na podstawie jakiego 
programu — oto co trzeba zaraz powiedzieć, jeżek się 
chee wyjaśnić sytuncję. | przedewszystkiem P:ast i 
Wyzwolenie nie mogą uchylić się tu od odpowiedzial- 
ności. Zwracaniy szczepólią ttwagę na odpowiedzial- 
ność "Wyzwolenia — jedynego parlamentarnego przed 
stawicielstwa t, radykalizmu polskiego *Wyzwo- 
lenie“ walnie przyczymło się do upadku gabinetu p. 
Wł. Grabskiego i ono też nie może zrzucić z siebie 
odpowiedzalności za charakter przyszłego Rządu i za 
przebieg przesilen:a. Tem większy ciąży na "Wvzwo- 
lenin“ obowiązek wzięcja czynnęgo udziału w nozwi- 
kłaniu przesilenia, że przecjeż całkowicie uniezałeżniło 
swoje postępowanie od postępowania PPS. 

Nie będziemy wdawabi się w przypuszczenia, jaký 
będzie nowy rząd. PPS. zajmie wobec mego pozycję, 
na jaką będzie zasługiwał. Jedno tylko stwierdzamy 
już dziś: PPS. będzie z całą bezwząłędnością, wszyst- 
kiemi dostępnemi spósobanii i środkami, zwałczała 
Rząd, któryby się ważył tarmnąć na ustawodawstwo 
robotnicze, nie czynił wszystkiego. co należy. dła zla- 
godzenia straszkwej nędzy mas i wogóle z chavaktertu 
swego był wsnowieniem dawnego Chjeno-Piasta. 


ŚW, 


Jednak Schmidt. 

WARSZAWA, 16. 11. (AW). Prezydent Rzpkej 

podpisał nominację p. Schmidta na stanowisko prezesa 
SPO. i 


Wszeshsłewiański: Zjazd dziennikarzy. 


PRAGA. (CESP.) Lubłański „Sloveński Na- 
rod“ donosi, iż przyszłego roku wí Pradze cd- 
będzie się irólwinocześnie z wszechsłowianskim 
złotem sokolskim (w: lipcu, ogórno- słe wiański 
zjazd dziennikarzy, (wi programie którego obrad. 
znajdowiać się będzie sprawa ukonslytuowania 
„Wszechsłolwiańskiego związku aziennikarzy *. 


ko Nr. 265 


Jakim nie może 

wywołane nagle przesilenie rzącowe ttymisją pr. 

Grahskfego nie pczemieni się w ogólną katastrofę. o 

lie będzie bardzo krótkie. Przewiekanie się bezrządu 

może doprowadzić do stanu, z którego o jakikolwiek 
ratunek będzie bardzo trudno. 

Dotychczasowe tolerowanie rządu p. Grabskiego 
przea Związek postów PPS. było podyktowane tylko 
tymi względami, brakiem w;doków, aby mógł powstać 
rząd lepszy i aby ten rząd mógł być siworzony gzyb- 
ko. A sytuacja w państwie jest tego rodzaju. że nie 
może «obie pozwolić na zbytek długotrwałego przesi- 
lenia, ani też nie może sobie pozwolić -na zbytek złe- 
go. gorszego rządu. N., p. powtórzenie się smutnej; 
pamięci rządu chjeno-piasta. którego drugą rocznicę 
krwawych rządów właśnie święciliśny, mogłoby być 
początkiem końca, 

Kto ma poczucie odpowiedzialmości 4 rzetelnie 
chce, aby państwo istniało, kto ma poczucie odpowie- 
dzialności wobec tych wielkich, przeważnie głodujących 
mas, ken nie może się zadowolić tanim trazesem. Ro- 


W obronie 


p 


„DZIENNIK LUDOWY" _ 


hyć rząd nowy! 


bjotnik, wielkie masy ludzi. nie mające środków do 
życja, nie będą syte krzykwwą demapogją. Dziś. nię 
Wiko Polska przeżywa ciężkie przesiienie, skutki długo- 


trwałej wojny nie dadzą się usunąć zwykłą zmianą i 


osób w rządzłe. Ale skoro już przesilenie rządowe na- 
stąpiło — trzeba przestrzec czynniki polityczne przed 
wszelkimi próbam: przewalenja ciężaru obecnej nie- 
doli na barki wynędzniałych mas. Przestrzegamy przed, 
powtórzeniem rządów chjeno-piasta. — Przestrzegumiy 
przed tworzeniem rządu, któryby zamierzał rzucić się 
na ustawy, chroniące robotnika, Ustawodawstwo spo- 
łeczne musi zostać nienaruszone. Kto odważy się wy- 
cagnąć rękę po te prawa, ten wywoła laki wstrząs 
w kraju i walki, jakich pierwsze przebłyski widzje- 
liśmy przed dwoma laly. Dotychczasowe prawa klasa 
robotnicza uważa za tek niewzruszone kanony ŻYCIA 
społecznego w Polsce, że w tej dziedzinie nje ma u- 
slępstw ani komqromisów, 

O lem niech pamiętają ci, którzy po spadek po 
Grahskim wyciągają rękę. 


w ww 


etyki i honoru. 


Strach ma wielkie oczy. 


Wizyta sobotnia marszałka Piłsudskjego w Belwe- 
sierzę, podczas której ostrzegał Prezydenta Wojcie- 
chowskiego przed: powoływaniem na naczelne slanowi- 
ska w wojsku ludzi nie umiejących stać na straży 
honoru w wojsku, wywołała zrozumiałe wrażenie. Co- 
raz liczniejsze przejawy demoralizacji, a nawet pospo- 
litych oszustw znajdowały źródło | opiekę tam, gdzie 
powinny się spolkać z bezwzględnem potępieniem. Ta 
wizyta Piłsudskiego jest dalszym ciągiem jego publicz. 
nych wystąpień w obronie czystości wojska, a byłoby 
bardzo jpożądanem. aby w Polsce ezuwano nad czy- 
stością całej administracji państwowej, 

lękliwie na te odwiedziny Piłsudskiego patrzy 
prawica i min. spr. wojskowych, które nawet zarzą- 
dziło... pogotowie wojskowe w Warszawie, cofnięte do- 
piero na interwencję min. spraw wewnętrznych. Jak 
widać sirach ma wielkie Oczy... 

Wystąpienie marsz. Pilsudskio wedle posiada. 
nych przez nas informacji nie ma charakteru polj- 
tycmego. 


Manifestacja oficerów w Salejówku. 


WARSZAWA, 16. 11. (AW). Grupa około 1000 
oficerów, na czele z 20 goyerałami przybyła wczoraj 
do Sulejówka, celem złożenia życzeń marszidkowi Pił- 
sudskiemu w siódmą wocznicę powrotu z twierdzy 
magdeburskiej. W imienjm oficerów przemówił gen. 
OQrlicz-Dreszer, wyrażając życzenie powrotu marszałka 
do czynnej służby w amiji i zakończył w le słowa: 
Nie mówimy Ci zwykłych uroczystościowych komple- 
mentów, lecz piesemy Ci wdzięczność naszych serc 
i pewne w bilwach zaprawione szable. 

W odpowiedzi ma;szałek Piłsudski podkreśkł ko- 
nieczność slrzeżenia honoru wojska, 

brasu prawicowa krytykuje przemówienie gen. 
Dreszera, nazywając wizylę ofwerów "Konfederacją 


sulejowską*. Minister spraw wojskowych wydał roz- 
każ przypominający, iż oficerowie nie mogą brać t- 
działa w manileslacjach politycznych. (!) Winni lego 
będą pociągnięci do oapowiedzialności. 


| Tekst oświadczenia 


Marsz. Piłsudskiego 
w sprawie stanu armji. 


Oświadczenie Miuszałka Piłsudskiego brzme jak 
następuje. 

„Uważam za swój obowiązek ostrzec p. prezyden- 
ta Państwa o pomijaniu interesów narodowej avmijý 
polskiej w rozważaniach przy rozwiązaniu kryzysu, 
Czyniono lo już dwukrotnie i ze smutkiem stwierdząć 
muszę. że rezultaty tego pominięcia doprowadzają do 
coraz silniejszego rozdraźnienia w wojsku. 

Nie podobna żądać, aby wojsko służyło purtjom 
positycznym i ich jnteresom. Nie podobna sądzić, iżby 
wojsko przeznaczone by być walczącą reprezentacją 
Narodu w razie konieczności obrony granic państwa, 
mogło być utrzymane w honorze służby. gdy ma pra. 
cować jako objekt przetargów między poszczególnymi 
generułami i posłami. 

Rozumiem. że żołnierze nie są wyborcami, o 
których aba poseł, Rozumiem, że mające nie raz kry- 
tyczne poglądy na poszczególne rządy, milczeć mu- 
szą gdy obok pola ćwiczeń : koszar odbywają się 
szmnnie rozmaile sądy i samosądy, Rozumiem moe 
| rozkazu panującego w wojsku, lecz nie rozumieny 
braku szacunku dla tych co służąc w pokorze dha 
państwa całego nie widzą by la honorowa służba bra- 
na była w rachubę przy wyznaczaniu veprezentąptów 
ich służby wobec Sejmu. 

Ostrzegani więc nie mieszając się zresztą do klo- 
potów Pana obecnych, wziąłem jednak na siebie ten 
obowiązek. jako poprzednik Pana w naczelnem repre- 
zentowaniu Państwa, jako ten co armię formował 
i nią dowodził w najcjęższych ehvwwlach. wreszcje jako 
najwyższy rangą wojskową”. 


WARSZAWA, 16, IL AW; 


nadeszła wiadomość, że rokowania p. 


4 Nowego lorku 
Mbhmarsk:eyo 
w Ameryce w sprawie drugiej raty pożyczki amerv- 
kańskiej zostały uwieńczone pomvślnym skutkiem. - 
b. Młynarski uzyskał zapewmenie wypłacenia tej rab 
w sumie 22 ı pół muj. dolarów 


MALPI S LEPLET Dr.D. 


AUGUST DIDE 9 


yło bezpowrolnie roz- 


| Dlatego porywa on przeł swoje religijne lry-, nić, że ziemia i człowiek są właśnie tem. za 
* bunały Giordana Bruno, który ogłosił dzieło! co go mają księgi św|. i Kościół sam. Bóg, po- 
© e e | | © nieskończoności (wszechświata i Światówi — | włada księga Rodzaju, stworzył świał iw| sześć 
> „naukę sprzeciwiiającą się słowom Pisma Sw. jani, a człolwiiek. dodają onc, wyszedł z rąk 
; IE Zi wroga objawionej religii, szczególnie co się | Boga. 0-go dnia Ww slanie doskonałości. Po- 
© | tyczy planu odkupienia”. mimo iwiykięć, pomimo polępienia i indeksów 
(Ciąg dalszy.) Po alwłóchłelniem więzieniu wi ciemnicach | Kościół iw: walce z nauką o ziemię, tak jak to 
Wspaniałe slowo Diderot'a: Rozsze-zcję| RZYMU. Bruno był uznany (winnym, wyklęty| było (w wake o niebo, został zwyciężony. 
Boga“, Lapłace i lego, poprzednicy zaslogo- | | dany iwi ręce świeckie. Odmówił odłwiołania. Czyż nie było to slraconą grą ciąglego po- 
Wali Go nieba biblijnego. | | Znane są jego piękne stołwja skierowane ku) slępu i wyników, osiągniętych przez wolne ba- 
Nicbo Mojżesza i prorokówi, niebo pięcio-, S£Tziom: „Być może, źe wi większej Lrwodze | danie, chcieć z wymysłów slarego żydowskiego 
słęgu, Wnidkowstdpiawia rys „dito z | wypowiadaciie swój (wyrok, niż ja go słucham. | pisma zrobić księgę nauki, praiwily i zbawienia: 
którego schodzą aniołowie i na klóre się ENG. Spalono go iw Rzymie, 16 lutego 1600 r. Na począlku stworzyl Bóg niebo i ziemię. 
dzi na (wozie ognistym, niebo średnich wieków | na zwykłem miejscu aulota-fe. A wee OD 2 AD WE 
1 dziejwiicy z Salette i Lourdes — ów naniiot 
lazurowy pirzetkany gwoździami 
poza którem się ukrywał majeslal 
i orszak Serafimów, b 
darte przez brutalny cyrkiel imalematyka. Niebo 
stało się iw e 
czonem, zalwierającem miliardy światów i słońc 
które wszysikie w swych: ruchach posłuszne są 
prawom, wynikającym z nich samych. 

robójcie Iwięc, mając przed sobą ten wi- 
dok, którego wyobraźnia nie jest zdolną ob- 
jąc, zacieśnić zrządzenia boskie do jednego 
czynu apokrylicznego lub legendarnego. który 
się spełnił przed XIX wiekami w małej mie- 
ścinie lej maleńkiej kuli, na lej ziemi, która 
jest tylko atomem (wfecznie poruszającym się 
Wi nieskończonej przestrzeni, ledwie widoczną 
placówką w nieskończoności światólw| niebie_ 
skich, więzieniem tak wązkiem, iż można je 
przebiedz wj kilka tygodni i nad którą, na 9 
Usięcy metrów u góry unosi się Śmierć, niewi- 


dziana i nieunikniona. 
wyst Aeh nie potrzebojwał czynić zbytnich 


"aby 


f » 2 8 | 3-34 
rernika i Galie zrozumieć, że .„herezja* Ko- 


uszą zagrażała jego panolwianiu. 


przyszłości prawdziwie nileskoń- [co było 


Lecz, aby uwolnić Kościół od uczonych. któ- 


z djantentów, | "zy go alakoiwiali, należałoby spalić zbyt wiet 
stworzyciela | !ulazi. Kler hiszpański i sobór, z Salamanki mo- 


gli dręczyć Krzysztota Kolumba i potępiać IW 
imieniu Ewlangelj, Pięcioksięgu j Ojców to, 
„niereligijnego W! projekcie odkrycia 
"owego Świata; mogli się oburzać na Mage- 
lana, że dolwiódł swymi podróżami, że ziemia 
wbrew 'wierzeniom biblijnym nie było płaską 
Płolwierzchnią, lecz miała postać kuli. Tem go- 
rzej dla piekła, jeśli nie miano gdzie je umie- 
Ścić. Sprawia ziemi, środka Świata i nieba ściśle 
ograniczonego byłai bezpowirotnie przegrana. 

Napiróżno Kościół, zwyciężony i wywła- 
Szczony ze swego lenna niebieskiego. piróbo- 
wał skryć swą porażkę, Ulrzymując, że to zie- 
mia jest nieruchomą, i że to gwiazdy i słońce 
obracają się koło niej, ponidwiaż, mówil, Bóg 
nie liwlorzy nic na próżno, i wszechświat, o 
czem nikt nie iwłąlpi, stworzony jest dla czło- 
wieka! Wynalazek teleskopu pokaza? całą ni- 
cose podobnego rozumcwania i miedorzeczność 
M teologicznych wyszłych z Rodzaju i Ewan 
gelji. 

Utraciwszy niebo, Kościół chciał udowod- 


ści były naa głębokością i Duch Bożv ma- 
szał się nad wodami: 

I rzeki Bóg: Ni.ch się stanic świalłość. i 
stala się Świialłość. 

| ujrzał Bóg światłość, że była cobra. i 
podzielił śłwiialłość od! ciemności. 

I nazwał światłość Dniem, a ciemność No- 
cą, I sla} się Mlieczór i zarąnek, dzień jeden. 

| rzek} Bóg: Niech sie stanie ufiwiierdzenie 
między 'włodami, a niech rrzedzieli wody od 
wód. 7 

| uczynił Bóg utwlierazenie,l i przedzielil 
wody, które były pod ulwierdzeniem, od tych, 
klóre były nad utwierdzeniem. I stało się tak. 

| I nazwał Bóg utwierdzenie Niebem. I był 
(wieczór i zaranek dzień wtóry. 

Potem rzekł Bóg: Niech się zbiorą wody, 
które są pod niebem, na jedno miejsce: A niech 
się ukaże sucha, I stało Się lak. 

I naziwłał Bóg suchą Ziemią: A zebrąnie 
Iwód przezwał Morzem. I widział Bóg, że było 
dobrze. 

tC. à n.). 


z 


Nowing z duia. 


Lwów, dnia 17 listopada 


POSIEDZENIE RADNYCH Z. P. P. 5. odbędzie 
się we środę, 18, bm. o godz. 7-mej wieczorem «w 
biurze wiceprezydenia tow. Obirka, 

KAPITAŃSRA JURYSDYKCJA. Ofiarą niesłycha- 
nej samowoli adminislracyjno-wqjskowej, padło 30 
obywaleli, nie mających nic wspólnego z wojskiem. 
poza przynależnością do rezerwy. Otrzymali oni we- 
zwanie do sławienia się w komisji kontrolnej na Ża-; 
marslynowie w dniw 14, listopada b. r. Godzjna sta-, 
wjenia się była oznaczona tylko na niektórych we- 
zwaniach, lo leż powołani zgromadzili się na miejscu 
zbgórki przed godziną 9. Nje poaobało się lo komen-, 
Taper p kapħanowi i z miejsca zasądził ich 
na dwudniowy ureszl, który niewinni ludzie odsjedzieli 
w koszarach 40 p. p. 

Zapylujemy na jakiej zasadzie przywłasztza sobie 
p. kapitan jurydyczne prawa? Kio i kiedy upoważnił 
go ido zasądzania osób cywilnych? 

Skandaiiczny ten wypadek, domaga się wyjaśnie- 
nia. 

ZREDUKOWANEGO CHCĄ POZBAWIĆ DACHU 
NAD GŁOWĄ. Okręgowa dyrekcja odbudowy zaanga 
żowała przed luty jako swego [unkcjonarjusza Józela 


M. zam, w Krakowie. Otrzymał on w tym urzędzie 
mieszkanie przy ul. Batorego pod l. 34, w kamienicy 
pi Pape. 


o pewnym czasie urząd ten przeniesiono do in 
nego Wie, zaś ów M. zoslał zredukowany, Mieszka- 
nie składające się z kilku pokci, w klórem mieścił się 
urząd O. b. O. zajął eimerylowany słarosła Tadeusz 
Muszyński, Obecnie nie chce on przyjmować czynszu 
od zredukowanego M. lecz usilnie stara się. aby go 
twiraz z żoną i córką wyrzucić na bruk. W tym celu 
uzyskał orzeczenie rumacyjne od władz wojewódź- 
kich. 

Postępowanie tego starosty jest nieludzkie š zu- 
pelnie niesłyszne. 

Władze winny przeto wziąć w 
zredukowanego biedaka, klóry ma również prawo do 
dachu nad głową. tembardziej. iż właścicie! tej real- 
mości jp Jaeger nie interesuje się lą sprawą i nie 
a się rumacji ani owego M, ani też njeludzkicgo 
starosty emeryta, 

KRWAWE WESELA, W mpowlecie żółkiewskim 
leży wieś Dzibułki, które stały się w ostalnich latach 
znane z powodu licznych zbrodni dokonanych na te- 
renie tej miejscowości. -Onegdaj znów Dzibłałki w 
terencim zabójstwa. Tamtejszy parobek Wasyl Nychaj, 
bawiąc na weselu u Antirzeja Dziury, zoslal podis zas 
sprzeczki trzykrotnie raniony nożem w głowę, Nie- 
szczęsny zmarł w przeciągu pół godziny z powodu u- 
pływu krwi, 

24-letni Józef Zapołocny zam. w Zamarstynowie, 
został również podczas zabawy na weselu pocięly no- 
żami ma plecach i ramionach przez nieznanego osobni- 
ka. Zupołocnyjo odwieziono do szpilala. 

NIEUDAŁY ZAMACH RABUNKOWY. Dwóch. 
bandytów, uzbrojonych w karabiny. usiłowało one 


gdaj o północy dostać jig do karczmy Herscha Wachtłą | 


w Duiibach, pow. bobreckięgo. Bandyci cj przedsla- 
wtali się | kótczmarzowi jako posterunkowi: policjj. Wach 
lel zorjeniowawszy się, że ma z opryszkami do czy- 
mienia nie chciał ich wpuścić do środka, Rabusje wo- 
bec lego wleźli do kuchni przez okno. Wachtel zdo 
łał ednak złiedz wraz z żoną na podwórze, a na- 
stępnie zaalarmował wójta i sąsiadów, Jeden z bprysz. 
ków, zaslawszy w izbie córkę Wachtla Rebckę. przy- 
łożył je] bagnel do piers, domagając się wydamą 
pteniędzy. Słysząc jednak okrzyki naohyegających chlo- 
pów opryszki zbiegh do poblskjego lasu, nic nje zra- 
bjowawszy. 


NOCNA AWANTURA I STRZELANINĄ W UL, | właściciele realności jednomiesięcznym mareczkowym ! dopóki prezes cieszyć się będzie 


KOPERNIKA. Jan, Slanisław i Apolonja Szeremeto- | 
wie, oraz Stanisław. Duba i Mieczysław Bendel wszczęli | 
po pólnocy w ub. niedzielę awanturę w ul. Kopernika, 
Osialni z nich strzelił wówczas Wzykroluie z rewol- | 
weru do swych przeciwników, przyczem zranił lekko . 
w brzuch J. Szeremełę, 

Jedna z kul zbłła pozatem 2 szyby w oknie 
mieszkania J. Łebeayńskiego, zam. pod l. 42a przy 
tej ulicy. Na miejscu zajścia była czynna policja, oraz 
Pogotowie ratunkowe, 

UJĘCIE ZBIEGŁEGO Z WIĘZIENIA OLESZCZU 
KA. Dzisiaj o 9-lej wiecz. uklało się poliej, ująć Ole- 
szczuka, który ukrywał się u jednego ze swoich 
kompanów, Ign. Majewskiego. przy w. Na Bajkach 
H 7. I 


obronę rodzinę | 


„DZIENNIK LUDOW 


Przed d-ma tlygodnitumi zjawił się na czarnej 
gieldzie jakiś elegancki, około (5-leln; osobnik j przy 
pomocy pośrednika Habermana wymieniał u niejakie- 
[BO Hendla banknot 100-dolarowv. 

j W banku, dokad zwrócił się Henael, stwierdzono, 
iż 


BANKNOT BYŁ FAŁSZYWY. 


| Nabywca poirytowany podar} falsyfikat i donsósł 
o tem poiicji. 

Wczoraj zjawił się znów na czarnej gełdzie ów 
elegant i sprzeaał dwa podobne banknojy po 100 do- 
"larów. Spotkał go jednak poszkodowany Ił. i spo- 
wodował jego aresztowanie. 

W pokcji przytrzymany przedstawił sę jako iuży- 
aier-iechnolog Bolesław Peikari, b. docent Politechniki. 
dyrektor spółki akcyjnej *Brzuchowice”, kierown.k ta. 
birykt kw a i szlweznego, kamienia, urzędnik pe- 
| wneg „o banku, oraz właściciel willi “Quo Vadis" 


G] 


Erzuchowie a, Zmaleziono przy nin 3 


banknoty po 


wł 


Nr. 265 


Fabryka fałszywych 100-dolarówek w Brzuchowicach. 


100 dolarów. W Banku Polskim stwierdzono, że były 
lone la!syfikalami, podrobionymi nżezwykle umicjęjnie. 
Faba użyta do odhitek była wilgolną 1 zamazywała 
się przy polarciu. 

Natychmiast urządzono rewizję w mieszkańmu 
inż. Peikerta. Znaleziono tu całe laboratorjum chemi- 
czne, ajuruty fotograficzne, elektryczne. farby oraz 
klisze do sporządzania banknolów aolarowych Miesz- 
kue aresztowanego było urządzone luksusowo. 

Petkarl przesłuchiwany zeznał, iż klisze Í przy- 
bory znalezione w wilk powadał tylko do celów eks- 
perymentalnych, bapknołów jednak nie fałszował. Fal. 
sylikaty, które jwmzy nim znaleziono. nabył rzekomo 
jadąc pociąziem i clniał je wymieniać na drobniejsze. 

Tłómaczenie lo była niewiarygodne, przeto prze- 
słuchiwanie aresztowanego przeciągnęło sę do późna 
w nocy. 

Sprawa la wywołała w mieście silne wrażenie. al- 
Bowiem P, jest znany w szerszych kołach miceszkań- 
ów minsla, 


| Ucieczki przed życiem. 


Niesprawiegliwy wymiar podatku po- | nieszczęsnych płalnków ne tylko do ruiny, lecz wią- 


wodem zamachu samobójczego. 


55-lelmta Paulma Tarasówna, właścicjelka  Jroa- 
cowni krawieckiej przy ul. Piekarskiej pod l. 16, wy- 
piła wczoraj w zamiarze samobójczym ćwierć litra 
|jodyny, poczem skoczyła z halkonu H. piętra na bruk 
podwórza. 

Lekarz Pogotowia stwierdził, iż doznała ona zła- 
manta nog i* licznych ołważeń. W stanje nzeprzylom= 
nym odwieziono ją do szpitala. 

Sioslna desperalki również krawczym, zeznała. iż 
„administracja podatków wyrnierzyła jej podatek w 
kwocie 1.000 zł, W ostatnich czasach me miały one 
j zupełnie roboty i nie mogły zarobić uawel na życie. 
iNie mogły przeło zapłacić podatku, Wskulek lego za- 
|sekwestrowano fm wszystkie rzeczy w mieszkaniu. 
Tarasówna z rozpaczy largnęła się na swe życie. 

r Bezmyślność czy zła woła fiskusa doprowadza 


| SAADAT A WOSY CA 


— mm 


| Pomoc dia 


Rząd wyasygnował 300.000 zł, zapomogi dla lud- 
PET województwa Iwowskieug, dotknięlej głodem! 
“skutek T nę ah — a następnie 
| y å dla powodzian. Z pienię- 
Ma tych zakupiono i Daa oni najuboższej ludności 
| wiejskiej częściowo bezpłalnie, częścijjowo po zniżonych 
| cenach bądź: ziemniaków, bądź też kukuwudzy. mąki | 
tę l. pi 
| Pozaiem ludzielono powodzianom niskoprocento- 
wych pcżyczek na zakupno ziarna zasiewnego, na 


ca również w objęcia śmierci, 


na życie 
20-letni Tadeusz 5, zum. przy ul. Balonowej 
pod k l, strzelił do siele z qwstolelu floberlowego we- 
lnjąc w piers. Pouolowie rat, odwiozło go w 
groźnym do szpilatu Powodem zamachu samohńjczega 
była 


stania 


nieszczęśliwa miłość. 
20-letni Mikołaj 
pod Lwowem. 
rzyłoży wszy 


U 
Myćków, roluk, zam, w Diny- 
onegdaj wieczorem strzelił do 


uciętego karabrnu pod bro- 


lrzu, 


ST miłosne powodem zamachów 
= 


lutg 


„dę. Swzał wyrwił mu szczękę wraz z nosem i O- 
„czyma powodujac śrnierć na niiejscu. Na drug, dzień 
jo świcie szwagier M. spostrzegł zwłoki denala leżące 
iw ogrodzłe pod stlocolą, Powodem zamachu sama- 


bójeczęgo był} zawód miłosny, 


X OE BPOŁO TTE NE EG! LARE T TY PTR ASG ZO 


powodzian. 


klóry to cel rzyd 135.000 Zł. 
Wojewódzkie i powialowe komilety pomocy Wia 
powodzian zebyały w drodze składek wśród ludności 
ikwolę 04.849 zł. i 22 uw. oraz 5 wagonów zboża w 
naluwze, 

Dnła 5. bm. odbyło się posiedzenie wspomniłun. mo 
komiteta w województwie, przyczem dokonano roz- 
działw zebranej golówki i zboża między najbardzień 
powodzią dotknięte powialy, poczem nastąpiło rozwią- 
zanie lego komitetu. 


wrastmowul 


Pert dne żale AE realności | 


"Gazecie Porannej“ ronito właścicjelstwo real- 
nościowe (przed kilku dniuni ciężkie żale w sprawie 
dochodów czynszowych w jednosironnych cyfrach sta- 
tystycznych. 

Podniesiono bardzo wysoko opust poaatku od 
380-nroc. dochodów czynszowych, a zamilczono dys- 
krelnie, że od roku 1914 właściciele realności nie wy- 
dat grosza” na najkonieczniejsze naprawy, aby było 
mieszkanie możliwe, Wydatki te przerzucji bezwzglę- 
duie na lokatorów. 

Nie wspomniano ani slówkjem, że przed wojną í 
50 procent z dochodu czynszu szło na pokrycie długu 
olrzymanego w walucie złolej i że len dług znieślf 


| dochodem. 

| Żale te także uie wspominają o tej ilości dolarów, 
„które wątpiiwie legalnie wpłynęły do kieszeń właścicieli 
realności, przy sposobności puszezenia wolnego miesz- 
kania na niedozwolony pasek, z uwolmieniem od taksy. 
danin publicznych, 

Wogóle mogą tylko właściciele realności dzięki į 
wojnie poszczycić się nijezapracowanem błogosławień- 
stwem, którego uie była godna reszta współobywatęli. 

Żałuję, że nie mogę służyć slatystyką publiczną. 
j któraby wykazała, że dochody |dolarowe właścicieli s es 
oś z ymaklykowanego paska mieszkaniowego prz 


ma a 


| wyższają slralę dochodów z, uslławr o ochronie boke 


i Lorów, 
t l 


$ Ww. 


Wetykalny Mussolini. 
WIEDEŃ. 16. listopada. (Pal.) „N. Fr 


Bros 


se“ donosi z Rzymt, że Rada ministrów orzy- 
jęła projek! ustawy, dotyczący ochrony nad- 
zwyczajnych pełnomocnictw dla prezesa Rady 


'minislrów Mussoliniego. Ci, klórzy go:zą na 
| życie prezesa rady minislrów, karapi będą wię- 
zieniem dożywłolniem. Za obrazę słowami ka- 
rani będą Whtęzieniem do 30 miesięcy. Minjstro- 
| wie będą w przyszłości odpowiedzialni zaró- 
wmo wobec prezesa rady ministrów, jak i króla. 
klóry na propozycję prezesa rady ministrówj 
może miazowłać. albo usuwać Osoba i stanowi- 
iwlisko prezesa rady ministrów są nienartszalne 
zaufaniem 
| króla. 


| "Ga to rubryko BMudtxkojn rie sdpowiaża!. 
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DENTYSTYCZNE AMBULATORIUM 
[URZĘDNICZO - ROBOTNICZE 


KOLEJOWE -- PLAC UNII BRZESKIEJ ! 
[GENY jak w ofic. ambulatorjum kolejowem. 


« 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


28-my dzień rozprawy. 


Po olwauiu' rozprawy, kióra się rozpoczęła 
depiera około głdz. 11. przedpoł., przewodni 
czący ogłosił uchwiały trybunału dotyczące ró- 
żnych wniosków obrony. 


O sprzwdzem.e, czy Steiger był korzue 
nis*ą? 

Trybunał goslanowił zwrócić się do posel- 
stwa polskiego w Wiedniu, by zasiągnęło in- 
formacji w lamlejszej dyrekcji policji, czy Stei- 
ger należał do organizacji komunistycznej, o- 
raz na czem się opiierały (wiadomości (o Lem, że 
Steiger Ww Wiilednim był zarejestrowany jako 
komunista) klóre Loedlowa podała w swych ze- 
znaniach, 

Natomiast odmówlił wnioskowi obrieny co do 
powołania na świadka komisarza policji w Wie- 
niw, gd którego Loedłolwia miała mieć le wia- 
domości. 

Trybunał postanowił dalej odmówić kiłku 
innym Anioskom obrony, odmówił też wnies- 
kowi odczylania protokołu zeznań Litedlowej 
podczas wizji lokalnej, przyczem przewodniczą- 
cy sliwierdził, żę. Loedlowa wskazując iwlólw" 
Zzas miejsce, gdzie slała, zaznaczała, że raczej 
było ono (więcej wysunięte wprzód, nóż wi tył. 

Protokół zeznań Pasternakówny. 

Następnie przewodniczący odczytał zgo- 
dme z Minioskiem obrony z prolokełu sleno- 
graficznego zeznania Paslernakólwny co do mo- 
menlóa areszlowania Stejgera. Weile proto- 
kcłu z 15 X. Paslernakólwna zeznała, że gdy 
qrrzylrzymała Sleigera za rękę, stało obok niej 
kilku mężczyzn. Podczas konfrontacji ze Świad- 
kiem Kreilerem dnia 26. X Pasternakówina pio 
raz drugi powiedziała, że obok niej nie było 
żadnej kobiety, poczem dr. Grek zakonkludowiał 
Więc to byli sami mężczyźni, i fani sama jedna. 

Tyle co ido prolokołu slencgraficznego. 


Akia sądowe w sprawie Olszańskiego. 


Następnie przejwjoaniczący oznajmia, że bry- 
bunał zwirócił się do ministerstwa sprawiedli- 
iwłości w sprawie aktójwi Olszańskiego a w| od- 
powlie+;zi ministerstwo nadesłało tylko akta (w 
odpisie) z sądu polwiialowego w Bytomiu. Jak 
iwynike z tych aklów, które przewodniczący od- 
czytuje, sąd m Bytomiu wdrożył w październiku 
1924 postępowanie karne przeciw Teofilowi Ol- 
szańskiemu na jpoJslawlie doniesienia policji kry- 
minalnej w Bytomiu. 

Co mówił Olszański? 

Do aktójw: dołączone jesl pismo policji by- 
lomskiej, która donosi sądowi. że Olszański zo- 
stał odstawiony do więzienia w Bytomiu! za to, 
że usiłował przekroczyć granicę bez pozwole- 
nia przejazdu. Olszański! podał, że ma lal 10 
urodził się w Chyrowie, że vesi zbiegiem polily- 
cznym, i Że przedostał się przez granicę bez 
jakichkolwiiek papierów, 

Dalej znajduje się wl aklach odpis protoko- 
tu, iw! którym Olszański oświadczył: Przekro- 
czyłem oi strony Tarnowskich gór zieloną gra- 
nicę, poczem lutiaiem się do Bylowniia i letm zgło- 
silem się do policji. Uciekłem z Polski, ponie- 
waż wykonałem we Lwowie atentat na prezy- 
denta W ojciecholwskiego. Rzuciłem w pewien 
piątek bombę na prezydenta przejeżdżającego 
na gl. Marjacki Polecenie otrzymałem oł ukra- 
ińskiej organizacji fwojskowej. (W prolokcie na- 
ziwła ta jest podana w języku niemieckimi i ukra. 
tńskim ). Z powodu tego musiałem ukiec. 

jak śwliadczy odpis protokołu rozp"awy są- 
dowiej, frokuralura oskarżała Olszańskiego 
powodu przekroczenia granicy bez paszportu 
Oskarżony Olszański ząpylany co do głosunków 
osobistych, opowiedział to sam; co zawarte by- 
ło w protokole, policyjnym z 3. października 
1024, Po przeprowadzeniu rozprawy prokura- 
lor wniósł karę dwulygodniowego fwiięzienia. 

Wyrok sądowy na Oiszańskiego, 

_— Według wyroku sądu w Bytomiu Olszański 
ostai skazany na dwlulygodniowe więzienie i 
me 30 marek w złocie, przyczem odro- 
zono mu odsiedzenie kary do 26. października 


BA oen A i ; 4 
baz. PO warunkiem że grzywnę zapłaci za- 


z 


Okoliczności łagodzące. 


Przy Wymiarze kary, sąd uwzględnił młody 
wiek Olszańskicgo, okoliczność, że jest polilycz. 
nym zbiegiem, ©raz, że przez okazanie osobis- 
tych papierów i przyznanie się do atentatu. 
wzbwiził wiarę. 

Do aklów: dołączona jest ponadto kartka, 


O powołanie Świadka, który widział 
i sprawcę 

Z koleji zabrał głos obrońca dr. Ringel j 
postawiił wniosek o powołanie ma Śwłaaka han- 
alarza cukierków: Adalfa Filpeła. Fine! — jak 
zaznacza obrońca — fw chwilę po zamachu  wii- 
dział trzech mężczyzn szybko wbiegających do 
bramy, nr. 3. ul. Legionów. W bramie jeden z 
tych mężczyzn przebrał jasny płaszcz, w któ- 
ry był odziany. na drugą stronę. Płaszcz ten 
był obuslronny. Fine! widziat, jak aresztowano 
Steigsra i słyszał, że Pasterndkówna w drodze 
do policji, na zapytanie jakiejś pani którą nazy- 
fwłała Olą. ośipowiedziała: Któż mógł rzucić 
bombę, jak nie żyd. 

Finel — mólwi obrońca — zgłosił się na 
drugi dzień po zamachu do polici, gdzie kom, 
Łukomski zapytał go, czy Widział kto dokonał 
zamachu. Gdy odpowiedział, że widział tyl- 
ko podejrzanych ludzi, kom. Łukomski! Krzyknął 
ra niego: 

— Psia mać żydowska! Mam już dosyć ta- 
kich świadków ! 

U Finela lotibyły sie później czlery rewizje. 
sześć razy Wizywano go do polici, gdzie go 
trzymano przez liłulższy czas, traktowano go tak 
jakby był winowajcą zamachu. Dalej podnosi 
obrońca, że [oi czasu šak Finel zgłosił się na 
świadka, działy się rzeczy niesamowite. obro- 
na była przedmiolem prowokacji. 

Obrońca ziwłraca się z prośbą do trybunału, 
by. sprawę tę zgłębił 3 powołał na Śwładka 
Finela, oraz te osoby, którym Finel po zamachu 
wszystkie te szczegóły opowiadał. 4 


Zeznania Brata Lecdlowej. 


Marjan Waruszyński, maszynista kolej. zam. 
(wi Stryju, bral W. Loedlowej, zeznał, że iw dniu 
zamachu, przyjechał z rena ze Stryja do Liwo- 
(wła ze siostrą Loddlową. Z idworca kolejciwiego 
wali się ido kościoła, poczem Świadek poszedł 
do dyrekcji koleji, a Loedlowia przez dwie go- 
dziny czekała na niego. Stamtąd udali się do p 
| Kreglerów, gdzie Locdlowa bawiła około pół 
godziny, a śwliadek czekał na ria na ulicy. Na- 
slępnie oboje Mitali si: na obiad do restauracji 
jNaftuły, poczem przeszełłszy przez wały ue 
tstafwili się na rogu ul. Kopernika i pl. Mar- 
| jackiego, by się przypalrzeć jprzejazdowł pre- 
(zydenia, Siostra (rozmawiała z jakąś zanfa, 
śwłiadek siał ża nią z tyłu, w oddaleniu około 
półtora melra i yłozmawiiał z kolejarzem ze 
Stryja. 

Przew.: Co to za jeden? 
| Sw.: Zapomniałem W tej chwijf jego na- 
zwisko, W parowozowni nazywamy go Lilek. 
Jest on zajęty iw biurze na dworcu, gdzie pisze 
wi kancelarji, W chwili przejazdu p. prezydenta 
Świadek zóbaczył spadający, płonący przed- 
miot. Klog krzyknął: bomba! Luzie zaczęił n- 
kiekać, ślwiaiek wówczas szarpuął słoslrę. mó- 
iwiąc do miej: — Bói się Boga! Jeszcze nas 
bomba rozerfwie. 

„ Ona coś zaczęła krzyczeć pod nosem — 
mówi ś wiiadek (dalej a Świadek jej na to: 

— Nic nie gadaj tylko utcfekaj! 

Po tych słowach Świadek pobiegł sam ku 
ulicy Legionów], lecz nie widząc siostry zawró- 
cil i Wtedy zobaczył ja koło bramy pod 1. 1. 
«Śróa Ibumu ludzi skupionych koło aresztowa- 
nego Sleigera. Locdłowia stała w tłumie E coś 
„Ełaplała”*. 

„ Ślwfaktek ujął ig za rękę i powfedział: — 
Bój się Boga, co ly lu robisz? (Ona iwtenczas 
coś mamrolała pod nosem. 

Przelw.: Co to znaczy pod nosem? 

Swi! Mówiła dość głośno 

Prze.: Co mówiła ? 


którą Olszański (w rzy tygodnie potem przysłał 
z Berlina wraz z podaniem swego adresu. 


5) 


Tajemnica zamachu na Prezydenia państwa. i 


l 
Św.: Coś paplała pod nosem. Ona ciągle 
coś papla. « 

Przew.. To znaczy iż wiele mówi? 

Św: : Tak jesl — jak każda kobieta Ona 
wsze wszędzie się wścjubi. 

Prze.: Do kogo mówiła: 

Św! : Do olaczających ją Juiz 

Przew.. Co polem się stało? 

Św. : Spieszyłem się na pociąg i poszedłem 
z nią do przystanku tramwajowego. 

Przewi: Czy sioslra po drodze, mówiła toś 
o zamachu? r 

Świ : Byłem barazo zdenerwowany. Ona coś 
mi chciała rozpowkadać. Odrzekłem jednak: 

Daj mi spokój ja już dziś mam dość, było- 
by nas rozerfwłało w czasie ekspłozji. 

Świadek na drugi dzień powrócił do Lwo- 
Wwa i pirzywiłózł pakunek dla siostry. Stad po- 
jechali razem do Kwakojwiaa aby odwiedzić bra- 
la, którego Świadek od 20-iu' lat nie wddział. 
U niego zabawił w gościnie przez parę dni. 

Przew.: Czy była lam rozmowa o zama- 
chu? 

Św.: Nie słyszałem Z bratem załatwiałem 
sprawy majątkowe, nie miałem więc czasu na 
inne rozmowy. 

Na żądanie Loedlowiej świadek dwukrotnie 
rosyłał jej (wycinki z dzjenników o procesie 
Sicigera, sam zaś zaczął dopiero fnleresować 
się tym fproccsem dopiero od czasu, gdy się 
dowiedział, że siostra będzie zeznawać jako 
Świadek, 

Dr. Ringel: Czy siostra pańska chorowa~ 
ła wi swem życiu? 

Św Nie. 

Przy końcu swych zeznań świadek zoslał 
zaprzysiężony. 


Dalsi świadkowie. 


Mieczysław Gajkowski, por. 14 p uła- 
nów, prowadzil szwadron włanójwi tuż za po- 
wozem p. prezydenta. Widział on spadającą pe- 
lardę. Wedle kierunku łuku spadającej bomby 
świaqaek przypuszcza, że została ona rzucona 
ga strony kiosku, stojącego fyl w. Kicjeernika 

Inż. Zygmunt Regienslreich zam. W! Krako- 
wie, bral ph. Fidererowej, w której - kamkenicy 
znaleziono na slrychu owe łuski z ręcznych 
granalólw. zeznał, iż pociski le były własnoś- 
cią jego brala porucznika W. P. 

Dziś dalszy ciąg rozęrawyj o godz. 9. rano. 
amena 


za- 


WARSZAWA. 16. listopada. (Pat.) Wczoraj 
odbyła się iw Politechnice uroczysta inauguracja 
roku akademickiego oraz obchód rocznicy 10- 
lecia istnienie Polilechniki. W uroczystości 
wzięli azia] przedstawiciele sejmu i senalu, 
rządu, duchowieństwa. wojskowości, śwłaia na- 
ukowiego oraz inteligencii. Reklor Skctnicki od- 
czylał sprawozdanie z roku ubiegłego a pro- 
reklor Ponikowski zdał z koleji krótkie spra- 
'wiazdanie z 10- lecia istnienia Politechnikj. Wy. 
głoszono szereg okoliczne ściowych przemówień. 
Po odśpieiwaniu przez chór akademicki „Gau- 
aeamus' i jodegraniu przez orkiestrę „Slepu” 
Noskowjkiego uroczystość zaktńczyła się œ- 
dzielenrem dokloratu honorowege imżynierowi 
Kędziorowii oraz jpromrkcf doktorskiej, inżynie- 
rowi Wierzbickiemt!. 


Echa tajemnicy Śmierci Daudefa. 


PARYŻ. 15. listopada. (Pat) W sprawiie 
oskarżonego szofera Bajola przeciw Daudetowi 
zapadl 'włyrok skazujący Daudela na 1.500 fr 
grzywiny 15 miesięcy więzienia, bez prawa ko- 
rzystania z czasolwiego zawieszenia wyroku. 

Szofer Bajot ma olrzymać 25.000 fr. tytułem 
oaszkodolwiania za narażenie na szwank jego 
iuleresów.. 

Przed rokiem syn przewłódcy nacjonalistów 
frańcuskich, Leona Daudeta został znaleziony 
marliwiym w dorożce samochodowej. Sprawa ca- 
ła przedstawiała się lLaiemniczo: nie można Dy- 
ło Wyśledzić, czy młody Daudet został zamor- 
dolwiany, czy popełnił samobójsiwo. Natomiast 
ojciec liwlierdził, że syna jego zamordował szo- 
fer, przekupiony przez politycznych iwirogów. 
Proces zakończył się — jak podaje telegram 
— alniewiinieniem szofera Bajola Red 


—:.: 
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Posłolwie : tow. Antoni Paczek, Jędrzej Mo- 
raczcwśski i tow. ze Z. P. P. S. wnieśli wl Sej- 
mie następującą interpelacje do p. Prezesa Ra- 
dy Ministrów! w sprawie znanej afery J. Głą- 
bińskiego. j 

P. Józef Głąbiński miał przyrzeczone, na 
skutek protekcji zamólwfienie w Min. Spr. Wozy- 
skolwych. Dla otrzymania zamówienia i zaliczki 
na nie, potrzebna mu była fabryka. Nie mając 
fabryki ani pieniędzy na nią, dokonał całego 
szeregu oszustw. 

Zetknątwszy się z właścicielem fabryki ma- 
szyn rolniczych (w Gnieźnie, p. Oskarem Els- 
nerem, Głąbiński zawarł z nim kontrakt spółki, 
obiecując wi wnówionym czasie wniesienie na- 
leżnej kiwoty i nęcąc p. E. świetnymi interesami 
z M. S$. Wojsk P. Elsner zgodził się na pro- 
pozycję Głąbińskiego, miał boiwiem do spłace- 
nia byłemu jwfłaścicielowi tej fabryki, p. Ma- 
ksymiłjanowii Wirthowi z Wrześni, poważną 
kwote pieniędzy. 
OSZUKAŃCZY WSPOŁWŁAŚCICIEL FA- 
BRYKI. 

Będąc już „iwkpółwłaścicjielem* fabryki — 
Głąbiński postarał się o przyjazd do Gniezna 
komisji M. S. Wojsk. (wi osobie p. komandora 
Sokołowskiego, który „orzekł“, że fabryka na- 
daje się do (wyrobu tłoczni łusek karabinowych 
1 że jesl ona iwlłasnością Głąbińskiego. ; 

W memorjale, złożonym p. Premierowi, znaj 
atije się opiis tej „inspekcji“, dokonanej we wrze 
śniu r. 1924, odrowiiedni ustęp brzmi: 

„W laściwia ekspertyza fabryki maszyn rolni- 
czych „Siła“ |w Gnieźnie nastąpiła podczas liba- 
cji u p. Rafała Polaczka — aptekarza. Tamże 
znajoujemy twierdzenie, że Gł. kazał wysłać 
komandorowi Sokołowskiemu trzy maszyny rcl- 
nicze na swłój rachunek. 

Nadszedł termin (wipłacenija przez GŁ. p. Els- 
nerowi odpowiedniej kwoty, iwjjnikającej z u- 
mowy o spółce. Gł. nic nie dał, bo nie miał 
pienięczy. P. Elsner zaczął dążyć do likwiidacji 
umowy o spółce, a Głąbiński posianowił siać 
się wyłącznym właścicielem fabryki. 

Wiedząc o tem, że na fabryce p. Elsnera 
były iWiłaściciel tej fabryki p. Maksym. Wirth 
ma zabezpieczoną połowę ceny kupna i że p. 
p. Elsner mie jest (w| możności w terminach 
grzepisowych uiścić długu, udał się Gł. do ip. 
Wirtha i zaproponował mu fikcyjną sprzedaż 
fabryki,  nęcąc dobrymi interesami z 
M. S. Wojsk. P. Wirth, zachęcony fwlielkimi zy- 
skami, jakie miął osiągnąć z przyrzeczonego 
przez M. S. Wojsk. Głąbińskiejmu zamówiienia 
na maszyny. skorzystał z faktu, że fabryka nie 
była lw! księdze wieczystej przepisana na p. Els- 
nera i sprzedał ją polwtórnie tym razem fik- 
cyjnie Głąbińskieńmi za cenę 136 lys. zł. zabez- , 
rieczając całą sumę 136 tys. zł. na hypolece | 

tej fabryki. 

W ten sposób Gł. stał się „właścicielem 
fabryki, nie mając pieniędzy. Olrzymawszy wi 
lemgie błyskawicznem, bo w ciągu 2 dni prze- | 
wiłaszczenie fabryki na swoje nazwisko. Gł. już 
jako „właściciel całej fabryki otrzymał od M. 
S. Wojsk. w drugiej połowie grudnia 1924 tak 
bardzo mu potrzebną zaliczkę iwl kwocie 126, 
tys. zł. Kwotę lẹ, jak również wymagane 'wla- 
ajum 64 tys. zł., czyli sumę 190 tys. zł, zabez- 
rieczyło* M. S. Wojsk. na fabryce, obciążo- 
nej już całą kiwłotę kupna, należną p. Wirthowi, | 
ij. sumę 136 tys. zł. | 

Gay afera została ujawniona, nastąpił cały | 
szereg relwielacyj, a więc ujawnione zostało, że 
puż 22 października 1924 r. p. Elsner iwysloso- | 
wat list do prokuralorji przy Sądzie Okręgo-. 
wym w Gnieźnie. W punkcie drugim tego listu, 
pisał, że pomimo, iż Gł. nie jest twjpółwłaścicie- 
lem fabryki „otrzymał (w! min. spr. wojsk. ipo- 
tiwierdzony kontrakl na dostawę rządową”. W 
tym że liście oskarża Głąbińskiego o różne o- 
szaisliwia i rirzylacza oficjalną opinję policji, że 
Głąbiński jest znany, jako „naciągacz, hochsta- 
pler i oszusl'* i żąda przytrzymania go. 

A więc Prokuratorja gnieźnieńska już na, 


W bagnie korupcji. 


Interpelacja sejmowa w sprawie afery Giąbińskiego i M. S, Wojsk. 
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dwa miesiące przed otrzymaniem przez Gł. za- 
liczki, poinformotwiana była o przygotowującem 
się oszustiwiie na szkoaę skarbu. 

Nie chcąc dopuścić do przejwiłaszczenia fa- 
bryki na nazwisko Gl. p. Elsner w dn. 26 li- 
stopada 1924 r. wystosował do Województwa 
Poznańskiego list, jw, klórym powtarza opinję 
policyjną o Gł., opisuje jego oszustwia, zawia- 
damia, że Irąnzakcja kupna przez Gł. fabryki 
jest fikcyjną, a iwireszcie przestrzega Rząa, pi- 
sząc (dosłownie): 

WIĘKSZA ZALICZKA Z MIN. SPR. WOJSK. 

„Obecnie zachodzi (wielkie nicbezgieczeń- 
siwo, na którem oprócz mnie, w pierwszym tze- 
azie M. S. Wojsk. pokrzyjwdzone będzie, bo- 
wiem uzyskał (Głąbliński) przy zawą”ciu śoń- 
traktu z p. Wirthem tę dogodność, że ma pra- 
wio starać się natychmiast o przewłaszczenie. 
Jak się dowiedziałem z wiarygoanych ust ma 
"otrzymać (Głąbińskii) ua podstąwie przewłasz- 
czenia z M. S. Wojsk. większą zaliczkę na ro- 
boty względnie prace, których fabryka moja nie 
jest Iw stanie wykonać. 

A więc na miesiąc przed wydaniem Gł. za- 
liczki 126 tys. zł. województwo poznańskie wie- 
działo, że a) Gł. lo oszust i hochstapler, b) 
że dokona! on fikcyjnego kupna fabryki i przy 
pomocy pirzejwłaszczenia aąży do oszustwa na 
szkodę skarbu, c) że fabryka ta „nie jesi w 
stanie” wykonać robót, wymaganych przez M. 
S. Wojsk. 

Województwo nietylko, że nie przeszko- 
dziło przełwiłaszczeniu, a więc oszustwiu, o co 
było przez p. Elsnera proszone, ale ułatwiiło 
Gł. dokonania szybkiego przewiłąszczenia. 

Również Sąd Powiatowy listem p. Elsnera 
z dn. 27 listopada 1924 r. proszony był o wslrzy 
manie przewiłaszczenia, „aż wojewódziiwio swą 
decyzją Sądojwi Powiatowemu donjesie“‘. 

Z artykułów: w prasie, z memorjałów, zło- 
żonych p. Premjerojwi oraz z danych, przytoczo- 
nych w niniejszej interpelacji, wynika, że kwe- 
sija, czy Głąbiński ma otrzymać za.mówienie. 


ZZ ZZ ZAZIE E e WONG Z Z, 


Otrzymujemy nast. pismo 


Z powodu artykułu p. t. „Co się dzieje za ku- 
sami pożyczki włoskiej i monopolu tytoniowego” 
umieszczonego w Nr. 258 „Dziennika Ludowego z 
dm. 9. listopada r. b, Dyrekcja Polskiego Monopolul 
Tytoniowego prosi o Unieszczenjie następującego wy- 
jaśnienia. 

1) Zukupu tytoniu jugosłowiańskiego dokonała 
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego bezpo- 
średnio od Jugosłowiańskiego Monopolu Tytoniówe- 
go. bez żadnych pośredników, 

2) Naczelny Dyrektor P. M. T, był w Belgradzie 
oraz w całym szeregu magazynów lytonilowych w 
Jugosławii celem skonirolowaniu odbioru zakupionych 
partje tytoniowych dokonywanego przez urzędników 
BE T: 

3) Naczelny Dyrektor P. M. T. wyjeżdżając do 
Belgradu. nie był wcale poinformowany o obecności 
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Ciagle wrzenie na Dalekim Wsch dzie, . 


Stosunkt w Chinach są nadal dalekie od zupeł- | 
nego uspokojenia, mimo to, że mocarstwa zachodnie 
a jprzedewszyslkiem Stany Zjednoczone. zajęły w sto- 
sunku do konliereucji celnej stanowisko wyraźnie prze- 
ciwne i w Angljj wzmagają się prądy pojednawcze, 
a pokojowa mowa Chamberlaina wywarła silne wra- 
żenie na czynnilu rządowe w Chinach. 

Mimo to jednak profesor Hu, przywódca młodo- 
chiński twierdzi, że: „.Momenl psychologiczny. wi 
klórym wielki czyn mógłby być osiągnięty małymi 
stosunkowo wysiłkiem, przeininął i Chiny nje zado- 
wolnią się już obecnie znjesienjem ceł. lecz dążą do 
uzyskania wolności. aby tak się wządzić jak im się 

t i 
będzie podobać". 
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a więc wszystko, co M* S$. Wojsk., aż do chwili 
wypłacenia Gł. zaliczki, przekisięwzięło, była 
ziwłykłą komedją, która miała wytworzyć po- 
zory, że stało się zadość przepisom, obowiią- 
zującHm przy udzielaniu zanówlień i zaliczek. 

Dlaczego jednak M. S Wojsk. zdecydowało 
zgóry, że Głąbiński ma otrzymać zamówiienie ? 
W prasie oraz wi omawianym memorjale znaj- 
duje się twierdzenie, że na skutek inlerwencji 
p. Dr. St. Głąbińskiego — minister Spr. Woj- 
skowgch, p. gen. Sikorski, zawiadomił listow~ 
tie klub p. d-ra St. Głabińskiego, iż Józef Głą. 
biński otrzyma zamólwienia „po wypełnieniu 
formalności". 


POSEŁ GŁĄBIŃSKI I MINISTER SPR. W. 


Memorjał przytarza zeznania świaików, — 
stwierdzających, że Gł. prezentował kopię li- 
stu! p. Ministra różnym osobom, że posługiwał 
się biletami (wizylowemi p. dra SL. Głąbińskie- 
go, że z takim biletem zgłosił się do wojewody 
poznańskiego z żąaaniem przyśpieszenia prze- 
właszczenia i że ną skutek poparcia dra St 
Głąbińskiego otrzymał J. Głąbiński Ww Banku 
Handlowym w Poznaniu pożyczkę w wivsokości 
5 tys.zł. ita. fd. j 

W (tymże memorjale jesl iMierdzenie. że gau 
zapytano p. komandora Sokołońwkskiegk, jak M. 
S. Wojsk. mogło takiemu człowiekowi, łak J. 
Głąbiński, dawać zamówienie i zaliczkę, p. ko- 
mandor Sokołowski miał odpowiedzieć: 

W tym iwypadku M. S. Wojsk. inaczej po- 
sląpić nie mogło, ponielwiaż p. minister dr St. 
Głąbiński sam osobiście W| tej sprawie inter- 
wienjował. Jemu odmówić było nie możliiwiem*'. 

W aklach referenta sejmowiego, tej sprawy 
znajduje się list, narisany na błankiecie sejmo- 
wym, z pieczątką okrągłą. Z. Lud. Nar, pod- 
pisany przez dyrektora Kkąncelarji tego klubu. 
W liście tym, wystosowanym do M. S. Wojsk., 
jesl polecająca wzmianka o p. J. Głąbińskim''. 

I tu powslaje pytanie, czy list ten jest jea- 
nem z ogniw interwencji na rzecz Gł., ujawnie 
nem przez M S. Wojsk. referentolwi w celu 
slaranniejszeggo ukrycia innych, czy też jest on 
późniejszym fabrykatem, dołączonym do akt. na 
miejsce innego, wycofanego listu ? 

Ale przypatrzmy się dalszemu ciągojwi tej 
afery. 

(Dok. nast.) 
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lam p. Guerina, dyreklora towarzystwa tytomowego 
Compagnie Generale w Paryżu, 

4) P. Guerin, korzystając z obecności Naczelne- 
go Dyrektora P. M. T.. zgłosił się doń z szeregiem 
propozycyj, które jednak nie zostały zaakceptowane. 

5) Naczelny Dyrektor P. M. T. w czasie swych 
konterencyj z Dyrekcją Jugosłowiańskiego Monomo- 
lu Tytoniowego przestrzegał stale zasady zachowania 
juź npawiązanych bezpośrednich stosunków, z wyklu- 
czeniem jakiegokolwick pośrednictwa 

6) O ile wiadomo obecnie Dyrckcji Polskiego Mo- 
nojrolu Tytoniowego, wszelkie pertraktacje prowadzone 
z Rządem Juposłowiańskimi przez najrozmuitsze grupy. 
proponujące wydzierżawienie eksportu iytoni jugo- 
słowiańskich, dotychczas nie doprowadziły do żad- 
nego pozytywnego wyniku. 

7; Rząd Jugosłowiański postanowił w najkrótszym 
czasie wydelesować osobną Komisję do Polski do 
pertraktacji w sprawie umów kompensacyjnych 
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Ponadto położenie rządu centralnego. 2 którym 
mocarstwa zachodnie utrzymują stosunki, jest bardzo 
ciężkie ze względu na grożącą nową wojnę wek 
wnętrzną. co utrudnia * utrzymywanie zadawaluają- 
cych stosunków z zagranicą. 

Próba (prawnego rozstrzygnięcia zatargu o Szang- 
haj 30. maja jest przez chińczyków sabotowana, twier- 
dzą oni, iż lo pośpieszne rozstrzygnięcie było powo- 
dowane tem, że rada miejska składająca się z obco- 
krajowców była dla nich nie wygodna. Sytuacja jest 
tak zaostrzona. że uspokojenie może być jedynie wte- 
dy osiągnięte gdy chińczycy przekonają się o do 
brych chęciach państw zachodnich i (ustąpi jch okropne 
rozgoryczenie które powstało na skutek dosmanych, 
upokorzeń. 
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Wiec lokatorów. 


MW niedzielę odbyły się 3 wjece zwołane przez 
Towarzystwo Ochrony lokatorów we Lwowie, Już 
przed pgodzimą 10-ta napełniły się sale: Rina „Gra- 
żyna” przy ul. Leona Sapiehy, „Jad Charuzim* przy 
ul. Bernsteina « Instytutu Technologicznego przy ul. 
Botriarda. ł 

Prezydjum wieców stanowili pp. Dr. Hollender, 
wiceprezes Aschkcnaze, sekr. Gryglaszewski, Szymań- 
alki. „Krężel, Słonecki, — Sprawę konieczności no- 
wełzacji uslawy o ochronie lokatorów referowali pp. 
Sozuński „Dr. Luft inż, Feuerstejn. 

Przemawial posłowie tow. Hausner i Dry. Som- 
messteln, p. Kaczorowski, Dr. Balken. tow. Dr. Her- 
sthal 6 inni. 

Z prawicowych posłów mimo osobistych zapro- 
szeń niebylo nikogo jedynie senator prof. Dr. Thullie 
usprawłedhwił njeobecność. Wszyscy mówcy zgodnie 
udowodnili słuszność żądań lokatorskich. Wszysey pod- 
nieśb że Rząd, który onegdaj ustąpił. nie był dla 
sprawy życzliwym i wyrazili nadzieję. że Rząd przy- 
szły widząc okropne położenie ludności miejsk/ej póź. 
dzie jej na rękę i letni jej żądanje. Uchwalono jedno- 
głośnie następującą rezolucję: 

Lokaiorzyi subłokatorzy we Lwowie zebrani na 
3 ufecach w dniu 15. listopada postanawiają. 

1) Ponowić żądanie nowelizacji ustawy o ochro- 
ue lokatorów przez a) wstrzymanie zwyżki i tak 
na dyłsiejsze czasy wygórowanych czynszów miesz- 


kaniowych, b) rozszerzenie moratorjum w płaceniu 
czynszów dla bezrobolnych i dotkniętych nieszczę- 
ślwynu wypadkami w rodzinie. 

2) Zwrócić uwagę sfer decydujących na katastro- 
falne położenie ludności. co dostatecznie usprawied- 
liwia ich pierwsze żądane. 

3; Domiagać się energiemego wystąpienja władz 
w kierunku tępienia lichwy mieszkaniowej j jaw, 
nego handlu mieszkaniami, 

1) Domagać się urzędowej rewizji mieszkań i 
oddania niezajętych wolnych ubikacji  bezaomnej 
ludności miejskiej. 

5) Zapewnić pp. posłów, któryn interesa ka- 
mieniczników droższe są nad obronę ucjśnionej ľudi- 
ności miejskiej, że ta ludność stanowiąca 98 proc. 
całości, przy najbliższych wyborach o nich sobie przy- 
pomni. 

Po wiecach udała się delegacja złożona z pp/ 
Sozańskiego. Gryglaszewskiego, Aschkenazego. Krężla. 
Kesslera do p. Wojewody, któremu wręczono rezo- 
lucję dla przedłożenia Rządowi, pan Wojewoda obie- 
cał poprzeć żądania delegacji i wyraził nadzieję, że 
przyszły Rząd życzliwie przyjmie postulaty lokatorów 
i przez nowelizację ustawy g ochronie lokalorów zdej- 
mie nieco ciężaru ludności miejskiej. 

Sprawozdaniem delegacji złożonem pod pomni- 
kiem Mickiewicza Humom oczekującym rezultatu, za- 
kończyły się obrady lokalorskie. 
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sząkale kapitaiistyczni. 


Tragiczne 


Robplnicy su lwórcami bogactw kapitału, który 
tych właśnie dobroczyńeów swoich rabuje. wyzysku- 
jąc ch do oslatnich granic. Robbinik pracą swą 
podnosi bogactwo kapilułu a równocześnie przez pra- 
cę w najokropniejszych warunkach sobie samemu 
skraca życie. Jest statystycznie dowiedzione. że robot- 
nik krócej żyje niż burżuj, bo go wskutek ciężkich 
warunków pracy, niedożywiania, złego mieszkania po- 
Żera gruźlica lub reumatyzm kości wykręca 

Miljony górników, robotników pracują w pocie 
<z04a, by bogacz w złocie się kapał, 

Pragiczny paradoks. 

Najsilniej występuje ten kontrast między położe- 
wem wobolnika a kapitalisty na terenie amerykańskim, 
ponieważ kapitał amerykański jest najbogatszy. 

Z ogłoszonego sprawozaania za rok 1923 dochody 
16.634 najbogatszych ludzi w Stanach  Zjednoczo- 
Rych wyniosły ogólnie 2 miljardy 140 miłjonów do- 
larów.. 

Jesi to dwadzłeścia procen! ogólnie wydanych 
Pieniędzy na płace robotnicze w całym roku i całym 
kraju. , 
Więcej niż połowa tej olbrzymiej sumy pochodzi 
z dywidendy.» Dmiga połowa to procenty inue 
dochody, 

Skromna ta sumka, którą otrzymało 16,631 osoby, 
wystarczyłaby na utrzymanie pięciu miljonów osób, 
w dagu jednego roku. 

Ptęć rodzin muttiniiljonerskich, pomiędzy które- 
mèi znajdują się takie nazwjska jak: Ford, Morgan, 
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Wiec pracowników umysł polskiego Za 


W dniu 8. b. m. odbył się w Dąbrowie Górniczej 
wiec pracowników umysłowych zatrudnionych w pol- 
skim hutnictwie i górnictwie. Na wicc przybyło około 
1500 pracowników nietylko z okolicznych miejscowości 
jak Będzin i Sosnowiec. ale również z Zagłębia Kra- 
kowskiego. Górnośląskiego a nawet ze Śląska Cieszyń- 
skiego. z 

Przewodniczył p. W. Grunwald, prezes Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłowych i Handlo- 
wych w Sosnowcu. referaty wygłosili: p. M. Lasz- 
czyński z Sosnowca — o sytuacji gospodarczej i 
bezrobociu: p. Maciejewski z Katowic — o zadaniach 
związków zawodowych w obecnej chwili i p. Da- 
bule wkez, reprezentant Centralnej Organizacji Związ- 
ków Zawodowych Pracowników Umysłowych z War- 
szawy - o projekcie ustawy emerytalnej, 

W wyniku qeferatów. które wśród obecnych wywo- 
łały żywe zainteresowanie ożywioną dyskusję, u- 
chwalono szereg rezolucyj, a mianowicie. w sprawie 
zonganł «owania Funduszu Bezrobocia dla pracowników 


paradoksy. 


| Rockefeller, Gary - otrzymuje rocziie czystego do- 
[chodu 12.835.939 dolarów. 

Przeciętnie przypada po 5751.492 dol, na ro- 
dzinę, 

Bagalelka, 


Po tych pięciu cezarach pieniężnych ddzie 74 
magnatów, królewiątek, 
Ogólny ich dochód 178.954.543 


rocz wynosi 


2.418.000 


dol. rocznie 
Każdy z mich zarabia więc tyle, ile zarabia rocz- 
nie dwa lysiące fachowych mechaników. 


Sto pięćdziesiąt tysjęcy rodzin robotniczych może 
doskonale żyć przez cały rok za to, co zabficra imy 
74 próżniaków. rozrzuwających ich zarobek po 
świecie. 

= 

Po za tymi krezusami idzie 1.182 bogaczy, któ- 
rych roczny dochód wynosi 1,127.273,807 doi. ' 

Przeciętnie każdy z nich otrzymuje z tlórą 970.000 
dolarów rocznie, i 

Dwieście siedemdziewal tysięcy. to utrzymane 
dwusiu siedemdziesiecju rodzin, 

„Ao czy każdy z tych panów pracuje za 270 ro- 
botników*' Olbrzymia ich większość. nie wie nawet, 
co to jest praca, 
dyrektorzy. 

Cała 
bondów, 

Cyfry 
klasa kapit 


ich praca lo odcinanie kuponów od 


alistów uprawia na robotnikach. 


| DARNIO WYJ POEET 
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umysłowych na tych samych z 
ków t. j. przez zaliczkowanie ze Skarbu Państwa od- 
powiednich sum do czasu zebrania wystarczających 
funduszów ze składek ubezpieczonych i pracodaw 
sk w sprawie jaknajszybszego wniesienia pod obra- 
dy Sejmu projektu ustawy emerytalnej dla pracownik 
ków umysłowych, opracowanego przez Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej, jednakże z tuwzględnjeniemy 
tych poprawek. jakie Centralna Organizacja zgłosiła 
na konferencji, odbytej w Ministerstwie Ppacy w dh. 
17.. 18, i 19. września r. b.; w sprawie ujednostaj- 
mienia na lerenie Rzeczypospolitej ustawodawstwa so- 
cjalnego i wozciągnięcja na cały obszar państwa uć 
s=lawy o Radach Zakładowych, która dotychczas obo- 
Włązuje jedynie na Górnym Śląsku. Wreszcie uchwalo- 
ho bslpv protest przeciw hezmyślnemu zamykaniu przez 
pracodawców fabryk i hut oraz wyrzucaniu na bruk 
coraz to nowych setek i lysięcy pracowników i ro- 


| błolników, co przyczynia się w ogromnej mierze do po- 
Horszenia i tak już w wysokim stopniu krytycz- 


głębia węglowego.) 


; kościół. 
asadiich jak dla robotni | Guśdowi Cadorino ozdobjenie kopuły kościelnej ma- 


ł 


| 


powyższe najiepiej ilustrują rabunek. jaki |Ze świata artystów. 


Ę 


7 


nej i niebezpiecznej sytuacj; puńsiwu, gdyż powięk- 
sza masowe bezroboche, a przez to samo jwgłębia o- 
gólną nędzę. Pozatem uchwalono również protest prze- 
ciwko tendencjom pewnych grup w Sejmie, zmierzają- 
cym do pogorszenia ustawodawstwa ochronnego 
ubezpieczeń społecznych. 

Rezolucje powyższe poslanowiono przesłać za 
posrednictwem Centralnej Orzanizacji do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej jak rówujeż do innych 
czynników miarodajnych. 

Na wiecu przemawiali również przedstawiciele 
oryanizacyj rolwotniczych wypowiadając się za współ- 
działaniem w obecnej ciężkiej sytuacji, jaką przeżywa 
cała klasa pracująca związków pracowników umysło- 
wych ze związkami robotniczemi. 


ae] 
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iura, nauia, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 
Wtorek, o godz. 730 włecz. „Nowi Panowie‘, 
Premiera, Ceny zmżone. 
Środa, 0 rodz. 7.30 
Ceny znłżone. 
Czwartek, o godz. 7,30 wiecz. "Nowi Panowie", 
Ceny zniżone. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (m. Slon" 
Wtorek. o godz. 7,30 wiecz. „.Dziecko nułości ', 
Ceny zniżone, l 
Sroda, o podz. 7.30 wiecz. 
cerka", — Ceny zniżone, 
Czwartek, o godz. 7.90 wiecz, 
retka, Premiera. Ceny zniżone. 
TEATR WIELKI wystawia daś wieczorem |:0 "az 
pierwszy — po cenach zniżonych — kapitalna nowość 
paryską: prześwietną komedję R. de Fllersa i F, Cros» 
seta, p. l. “Nowi Panowie“, "Now: Panowie” lo sa- 
tyra na powojenne stosunki społeczue i pohlvczne 
Francji powojennej — ale satyra najweselsza w świe- 
ne, bez koiących cerni i zgrzytów. działająca upojnie 
swą słonecznością i serdecznym uśmiechem pobłaża- 
nia | przebaczenia. Nowość ta, starannie j pomysłowo 
wyreżyserowana przez p. Dobrzańskiego, ina na sce- 


wiecz. "Nowi Panowie. 


Jej Wysokość Tau- 


Mauwjetla ', Ope- 


dolarów. Każdy więc z nich otrzymuje przeciętnie | mie Iwowskiej świelną reprezentację artystyczną, z pp.: 


Czajkowską, Rowińską. Dob zańshim. Kwnukowskim. 
Lochmanem, Fertnerem i Bieleckun w rolach czoło- 
wych. 

TEATR NOWOŚCI daje dziś wieczorem, po ce- 
nach zniżonych, niezwykle zajmującą i wzruszającą 
szłukę H. Bataflle'a: "Dziecko Miłości”. grana koncer- 
towo przez cały zespół rtystyczny, z pp-  Trapszo. 
Dębicką, Jankowską. Grzębską. Pelińskun. Okomickim 
i Czakun w rolach ważniejszych. 

Jutro operetka "Jej Wysokość Tancerka" 

W czwarlek premiera nowej, świetnej operetki 
W. Kolo: “Marjeta”. 

DZIŚ (wlorek) WYKŁAD JANA PIETRZYCKIE- 
GO na niezwykle imteresujący i barwny temal: “Co 
sądził Słowacki o kobietach? odbędzie się w Kasynie 


Pracują za Mich wynajęci zarządcy | i Kole literacko-artystycznem (ul. Akademicka) o godz. 


8 wieczór. 


PEEP ERSWCCY* DJA WF T) 


Jak zemścił się pewien malarz. 


Jedno z pism donosi o osobiliwej historf. jaka 
się wydarzyła we włoskiem mieście Moriego pod Tre- 
viso. Przed dwoma laty wystawiono tam wielki nowy 
Arcybiskup lrewiski powierzył malarzowii 


lowidłuni. Malarz zabrał się do pracy. podczas której 
nikogo nie wpuszczał do kościoła, Po dwóch latach 
oznajmił, że pracę ukończył. Kiedy arcybiskup z ka- 
nonikamu przyjrzał się bliżej malowidłom. ze zyrozą 
spostrzegł że wszystkie osoby na obrazach mają 
twarze znanych ludzi z miasta. i to przeważnie ludzi 
o najgorszej sławie. Jedna z postac, całkiem naga 
i wieke komiczna, miała twarz arcybiskupa. Świlię- 
ci i prorocy mieli oblicza obywateli mjasta. dyrektor 
szkoły był św. Antonim, lekarz św. Franciszkiem, 
stróż nocny św. Bernardem. Bój Ojciec miał wyraźne 
rysy twarzy znanego pijaka i awanturnika miejsco- 
wego. Malka Boska miała twarz pewnej przekupki. 
znanej z ostrego języka. Arcybiskup nakazał bef- 
zwłocznie zamknąć kościół a malarza wykiął z ko- 
ścioła Kkalolickiego. Malarz wymawjał się tem, że 
płacono mu lak małe zaliczki, że nie starczyło mu 
ma lepsze modele. 


O tym, eo chcę wprowadzić króla na (ron polski. 


8 
W Polsce grasują monarchiśi i komuniści. 
Jedni « uUrudzy chcą zmiany uslroju. wóżnyca mię- 


dzy nim: i odnoszenju się do njeh władz jest tylko 
laka, że pierwsi panosza się bezkarni, „nawiązują 
koniakt z za: granicą a drugich zamyka się do krymi- 
nału, dzięki czemu uraslają na bohaterów ı męczen- 
ników, 

Jedno z pesem warszawskich komunikuje, że 
władze mają się zając także monarchistłami, czyli, że 
hędzie jeszcze więcej męczenników. Władze mają za- 
miar rozwiązać organizację monarchistyczną. klóra w 
ostatnich dniach założyła kilka oddziałów w miastach 
Wielkopolski ı Pomorza, a od niedawna nos siłę Z za- 
miarem założenia dziennika w Warszawie. 


Przywódca organizacji monarchistycznej w Po- 
znanju, gen. Raszewski, ma być pociągnięty Go odpowie 
dziulności sądowej za aziałalność antypaństwową. 


Gen. Maszewski większą część swego ŻYCIA 
jak wiadomo — spędził w szeregach armji nienwec- 
kiej i był wiernym sługą kronpwinza. Niki przed 
wojną mie wiedział że p. Raszewski jest Polakiem, 
gdyż w szeregach i w życiu cywilnem odznaczał się 
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Nowe prawo małżeńskie w Rosii. 


Rada komisarzy przyjęła nowe prawo małżeń- 
skie, regulujące wszyslkie sprawy tyczące się mał. 
żeństw. rodziny i Opieki nad małoletnimi. 

Nie aprobuje ono „wspólnego posiadania” kobiet. 
poligamji. polyandrji, Co do małżeństwa, to nowy 
kodeks sowiecki uslanawia „rejestrację“ związków mał 
żeńskich dla par, które pragną zabezpieczyć swe pra- 
wa osobiste. własność oraz prawo swych dzieci. 

Po zarejestrowaniu małżeństwa, małżonkowie mo- 
gą używać według wyboru nazwiska męża lub żony, 
lub też każde może pozostać przy swojem nazwisku. 
Związki między obywatelami sowjeckjemj | cudzo- 


ziemcami są dozwolone, ale każda slrona zachowuje 
swą narodowość. Mająlek uzyskany w czasie małżeń- 
wspólną własność małżonków, 


Siwa stanowi 


d Zs wiser. milm. 1 sspaltewy awyklo za tekstom 


l ©. —12. Nadesłane ZI, —36, w tekście Z2. — 60. 


Śniegjawce i Kalosze 


Sykstuska 10 


Ślusarza 


lanych, obezna*ego z rysunkami, 
wińskiego ul. Potockiego 58. 
budowlanych z do- 


Czeladników ślusarskich p:iyienych rdo- 


mi przyjmą Zakłady Lewińskiego, ul. Potockiego 58. 
1049—3 


Adolf Goldberg. DO 


wykwalifikowanego do prowadzenia par- 


poszukują Zakłady Le- 


wszelkie Maszyny i Motory poleca >PILOT<, 
Lwów, Batorego 4. — Prospekty darmo 


Na spłaty 


i opłatnie. 


3 Strugarki, Wiertarki, Heblarki, Motory 
pe u 
Tokas Nie, Mas .yny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa- 


sy poleca »PILOT: Lwów, ul. Batorego 4. 990 

Okaziz! Z powodu stagnacji sprzedajemy wszelkie za- 
Í * pasy towarów t, j. raglany zimowe, kurtki 

watowane i futrzane, palta, ubrania i płaszczyki chłopięce 


po cenach bajecznie niskich. Magazyn konfekcji męskiej 
i chłopięcej Legjonów 43 (naprzeciw Teatru Wielkiego). 


EŻELI władasz językiem ro- 


J syjskim. napisz imię, miesiąc 
urodzenia, załącz jeden złoty 
(znaczki pocztowe) Wyślemy 
odpowiednią broszurę, określe- 
nie charakteru, zdolności, wa- 
dy, zalety, przeszłość, teraźniej- 
szość, przyszłość, również stre- 
szczony samouczek hypnotyz- | 
mu, chiromancji, fizjognomiki, 
astrologji. Warszawa, Redakcja | 
| 


»Świt«, Piękna 25, 1025-2 


Zaslępca naczeln. jredakl. 


przyjmuje do naprawy | 


tji przy robotach konstrukcyjnych i budow- , 
1049—3 | handel towarów żelaznych i artykułów technicznych 


= ROBU 


i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. 


„DZIENNIK LUDOWY 


Jtomunikaty. 
X POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECHNICZ- 
Lolakożerstweni. Był zdeklarowanym jINE zawiadamia swoich członków, że we środę. dnia 
majestat cesarski uważał za święty. 18. listopada by. prol. E T. -Geisler wygłosi referat 
W czasie rewolucji w Niemczech i powstania ;Pod lylułem: “System zamienności części i układy 
Polski zgłosił sę do szeregów armji polskiej i na |=złożeń". (Cz. 11.7. Początek o godz. 18,30: Goście mile 
zewnąlrz jwezeniował się jako wielki polski patrjotat | Widziani. Sekretarjat. 
Nie przeszkodziło jednak p. gen. Raszewskiemu x WYKŁAD W UNIWERSYTECIE LUDOWYM 
w życiw prywalnem hvć Niemcem, do czego go zresz- {We wlorek, dnia 17. b. m. odbęozie się odczyt Dr, 
tą skłaniały obowiązkr rodzinne, gdyż jest ożeniony z |Olgierda Górki na lemat: "Jak powstała Polska?" 


monarchtisią 


to 


Niemką i dzieci wychowa} po memiecku. P. gen.|o godz. 7-mej wieczorem w sali Miejskiego Muzeum 

Ruszewski będąc jeszcze w szeregach, występował, | Przemysłowego. 

ostro, mimo dyscyphny wojskowej, przeciwko każ- X WYKŁAD W OGNISKU OFICERÓW. W pia- 

demu z mieso spraw wojskowych, w czem mu lek, «lnia 20. listopada b. r. o gouz. 17.30 odbędzie 

zreszlą wybllnie pomasała prasa wielkopolska. się w Ognisku Oficerów przy ul. Fredry I. 1, wykład 
Das, gdy skrzydła ma już rozwiązun» i nie krę- majora Wójcika Wojciecha na temat l Przyspesobie- 

puje go dysryplina wojskowa, pwacuje w dalszym | pie wojskowe narodu“, Í 

ciągu dla monarchji, aczkolwiek nie wiadomo. dia SONAE 

jakiej, gdyż monarchistycznu działalność p. generała - 

jest wybilnie anlypaństwowa. #- Bd». PZI. 


Ha, truanoby się było dziwić 
szewskiemu, 
co lo 


generałowi Ra- 
tylko 


organil- 


J». 
bo wilk zawsze ciągnie do lusu. 
bęózre, jeżeh pogłoski o rozwiązaniu 


Czy dokładnie i dobrze oddychamy ? 

Zdawałoby się. że pwzecież co jak co, ale od: 
dychać poiruk chyba dobrze każdy! A jednak tak 
nie jesl niestety, bo oddychamy lemwie i wadliwie 
a już drobny wysiłek wywołuje u nas duszność. Dr, 
Hoxnieke w swej pięknej! pracy nad oddychaniem 
Iwierklzi nawel że człowick kultury zanikddał "zur 
pełnie oddech. podobnie jak węch, ucho i l. p. Jakże 
więcej oddechaja zwierzęta, a nawel ludzie dzy 


zacji monarchstycznych sprawdzą się? Go wledy zrobi, 
geu. 


Raszewski ” 


ig: 


skutek 


Rozwód bywa udzielany na wspólnego (jak potrafią oni biegać! Gdy bada się małe dzieci w 
żądania małżonków, lub leż na żądanie jednego z |szkołach, lo ze zdumieniem spostrzega się, że nace 
nich, wyrażone w przepisanej formie, umieją one tłębiej odetchnąć i trzeba je dopiero te- 


kobieta ma prawo przea urodzeniem dziecka o- |go uczyć. Wielu dorosłych męczy się zaraz ;.przy 
świadczyć, klo jest ojęem jej przyszłego dziecka. Je- głębszym oddechu, a nawet dostają bólu głowy. A 
żeli wskazany mężczyzna w przecijgu miesiąca mie |jednak ćwiczema oddechowe (obecnie zalecane po 
zapwolestuje przeciw lemu, zostaje zapisany, jako ojciec | szkołach) są koniecznie potrzebne. celem rozwijaniu 


przyszłego obywalela Sowietów. 

Rodzice mają prawo wychowywać dzieci, W ya- 
zie nezgody między rodzicami w sprawie wychowania 
dzieci. spór rozstrzyga wybrany Irybunał opiekuńczy, 
który ma prawo, o ile uważa lo za stosowne, odebrać 
dzieci wodzicom i oddać je do publicznych domów wy- 
chowawczych. 


kłalki piersiowej (grwźlica) zwalczania zastoju brzu 
cha (cierpienie serca. wąlroby) przy sportach itp, 

Zbyt forsowne ćwiczenia oddechowe mogą za 
szkodzić, ale prowadzone w miare (na świeżem po 
wielrzu lub przy otwarlych oknach) mogą oddać 
niezmiernie cenne usług. Powielrze wcjągać należy 
przez nos a wypuszczać uslami, 
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jn w W W 
TÆN Na 1-ej str, Zi. —70 Drobne ogł. za słowo Zł. — 1i 
Komunikaty Zł. —'48. zamiejscowe o 2h, drode; 


OGLOSZENIA 


AE a JEJ 


oszczędno- 


. (i RRGEE ZYGA EK GWGEEEEI 
Piece ściowe Magle, Wagi. P. Andruchowicz — Inż. E. Rolland — inż. Wł. Wrażej 


po cenach konkurencyjnych poleca 1020 | R y S U N KI A 
J. SCH U M AN N | ICH ga LE ak 3 ; 


z przedmową 
E. P. GEISLERA prof. Politech. Lwowskiej 


Cena 4 zł. 80 gr. 


(boczna Kazi- 
miorzowskiej) 


Lwów, ul. Krasickich 18 A 


połeca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, Szajnochy 2. 


DRUKARNIE: 
WYRÓB PIECZĘCI c. 


I.FPRIEDMANY"| 
A 


ETRA TAR W TEK + DPUSAHW>* 
BAŁABAŃ JÓZEF 


WALKA 0 NIEZAWISŁOŚĆ 
SZKOŁY W POLSCE 


STOSUNEK DUCHOWIEŃSTWA DO 
SZKOŁY I NAUCZYCIELA 


$9 Związek Kopalń Górnośląskich 
Sp. Z o. p., w Katowicach 


SR. WĘGIEL z najlepszych kopalń 


górnośląskich hurtownie i detajlicznie. 
1041-3 Reprezentacja: 


„SILESIANA" 


Spółka Węglowa z ogr. odp. 
we Lwowie, ul. Sykstuska 52, 
Telefon nr.: 6—98. 17—54, 18—32, 20—50. 
Płac węglowy : Lwów, Dworzec czerniowiecki 


Cena zł. 1:50 


poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 
1 
Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 406. 


Tow. 


